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+ 53 mln kW energii elek­
trycznej oddały knje so­
eja.Ustycme do wspólnoty 
energetyezneJ. 

zewsząd 

o wszystkim 
+ FRAKCJA CDU/CSU W 

Bundestagu zbierze się w naj­
blizszy czwa•rtek ponownie w 
Bonn, a·żeby przedyskutować 
problem polityki wo.bee Pe>!ski. 

'łf Z UDZIAŁEM czionka Pre 
zydium NK ZSL, "';cepremiera 
Z. Tomala i sekretarza NK 
M. Marca odhyła się 30 listo­
pada br. w Warszawie narada 
terenowego aktywu komisji dó 
spraw rad narodowych przy 
wojewódzkich instancjach stron 
nictwa. Obrady poświęcone by· 
ły zadani<>m kół, instancji i 
komisji rad narodowych ZSL 
oraz działalności radnych. 
Członkowie stronnictwa sta­

nowią ponad :?l proc. ~kładu 
osobowego rad naroduwycb 
wszystkich szczebli,-

• 39 LISTOPADA, przybył 
do Warszawy mini-ster rol­
nictwa Peru. gen. Jorge Baran­
diaran Pagador, który spotkał 
sie z mi.n. Burnkiewdczem i 

mi·n. Jedrychowskim. 

'łf WCZORAJ udała się do 
Berlina, pod przewodnictwem 
ministra Zajfryda, delęgacja 
polska na posiedzenie stałej 
k<>misji transportowej RWPG. 
Komisja rozpatrzy m. in. pro­
blemy d1>tyczące p1>pra wy orga 
nizacji przewozów wyk1>nywa­
nych prz,e:r. poszczególne gałęzie 
transportu. Ważnym punktem 
obrad będą również sprawy do 
tyczące rozwoju przewozów 
k1>ntenerowycb, 

• FRANCUSCY U<:Zeni przy­
gotowaH się do przeprowadze­
nia dokl.adn<ogo pomiaru odleg­
łości między Ziemia a Księży­
cem. Eksperymentu teg<> do·ko­
nują za pomocą francuskiego 
reflekte>ra laserowego umiesz­
czonego. zgodnie z radziecko­
francuska umowa o wspótpra­
cy w badan·iach koomicznyc;h, 
na o<>kladzle „Łunochnda-1". * 10 GRUDNIA priybywa z 
wizytą. o~fojalną do Wlorh ną 
7.aproszeme pre'zydenta Sara­
gata szef państwa jugoslowlań 
skiego prezydent · Tito. 

• w PRADZE odbyto 9ie po 
siedzenie Stałej Ke>misji RWPG 
d<:> sp r aw Wa.lutowo-Fi'!lanso­
V.'YCh, Uczestnicy posiedzenia 
rozpa.trzyli sprawy finansowo­
kredytowe w ste>sunkach wza­
jemnych oomiedzy krajami 
człe>nkowskl·mi RWPG w związ­
ku z reaHza<=ją decyzjd zawar­
tyeh w posta•nowieniac.h XXII! 
sesji RWPG, 

'łf IHEŻĄCY ROK jest dl:I 
radzieckiego roktictwa rekordo­
wy nie tylko w zbiorach zbóż, 
ale również bawełny. Jej 
ogólny zbiór osiągnął 618 mln 
t<>n i jest o 20 pr<>c. wyższy 
niż przed oięciu Jaty. 

• w PONIEDZIAŁEK przy­
b~ do Sydney spe-cjalnym s.a­
molotem odrzutowym pa,pierż 
Paweł VL W myśl pod•jętych 
środków bezpieczeńs~wa na te­
renie Australii pozdrawi,a1Ją'Cym 
papieża nie wolno zbliżać !Oię 
na odległość mniejszą n!O: trzy 
metry, 

'łf W POBLIŻU Pragi zmarł 
w wieku 5!> lat zasłużony cze­
chosłowacki działacz sztuki, 
%Dany pisarz Jan Drda. 

+ KIESINGER potWlierdo:H w 
pe>n.iedziałek „zdecydowaną wo­
le" parti·i chadeckiej dalszego 
odbywa.ni.a swych oosied'leń w 
Berlinie zachodnim, 

'łf RADZIECKI minister prze 
myslu samoch<>d<>wego A. Ta­
rasow przyjął w p1>niedzialek 
delegację zach<>dnicniemieckiej 
firmv samochodowej „Daimler 
Ben.Ż'' z dr Hannsem Marti­
nem Scbleyerem na czele. 

W skład delegacji wchodzili 
również członkowie dyrekcji fir 
my. Podcza• spotkania przepro 
w.adzono rozmowy na tem~lt 
współpracy z firmą „Daimler 
BPnz". 

+ W NOCY z niedzieli na po 
niedzialek na pa·sie sta•rtowym 
lotni.ska LV'dda w Tel Awiwie 
nastąpiło ~derzenie odrzutowe­
go amerykańskiego samolotu ty 
pu „Boein,e: 767" z i·zraelsk im 
samolotem tnansport<>wym. 
Dwóch członków załogi sam<>l<>­
tu lzraelskiel!o zgineło, dwóch 
i'llnych zostalr> cięż'ke> ra•nnych . 

'łf W RZYMIE przebywa 1>d 
sobotv amerykański sekretarz 
d/s skarbu, David K·ennedy, 
Oczeku.ic się. że D, Kennedy 
przedyskutuje l>rzede wszyst­
kim działalność Mlędzynarod<>­

wego Funduszu Walutowego i 
projekty walutowe EWG. 

+ W KO&cu stycznia I n.a 
pe>ezątku lutego na terytorh1m 
Niem iec zachodnich e>dbeda sie 
wielkie z imowe manewry 
N l\ TO pod kryptonimem „Win­
tex". 

+ Ambasador Izraela w· 
USA udał się dp Nowego 
Jorku po posiedzeniu rzą­
du w Teł Awiwie. 

.A 

POLITYKA 
+ USA bombardują DRW. 

+ Szanse uregulowir.nła pro­
bl~u Berlina zaohodnie­
ro. 

+ Barzel nie przybędzie 
wraz z Brandtem do War 
sza.wy. Oświadczył jednak, 
że wybiera się do Polski 
w styczniu 1971 roku. 

Cena 50 gr 

KULTURA 
+ Zagra·niezny dorobek pol­

skich archeologów te­
matem ekspozycji w 1:.o­
dzi. 

+ Paluszek i główka nie 
zawsze szkolną wymów­
ką - czyli o fobii szkol­
nej. 

Łączność w najbliższej 
Łódź, wtor~k 1 grudnia 1.!170 r. pięciolatce 
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+ 216 tysięcy nowych abonentów 
+ Telefonizacja sołectw 
+ Automatyzacja central 

= =-

Sejmowa Komisja Komunika­
cjd i Łąc1mości wysłuchała in­
formacji przedsta.wicieli resortu 
0 roxwoju łączności w latach 
19'71-75. W myśl wst<ipnych za 
łożeń przewiduje się wzrost po 
jemności telefonicznych central 
miejscowych umożl'iwiający 

przyłączenie 216 tys. n~ych 
abonerntów, jedna'k nadal nle 
będzie można z.aspokoić rosną­
cych potrzeb na instalacje tele 
fonów. W związ,ku z tym re­
sort zamierza m. in, zwiii°kszyć 

Nowy akt agresji amerykańsklęj 

przeciwko DRVV 

liczbę rozmównic publicLnych 
o. 63 P'fOC., telefonicznych kabin 
ulLcznych będzie 3-krotn•ie wię­
cej niż obeC'nie. 

Jednym z głównych zadań 
w przyszłej 5-la tce bedzie przy 
spieszenie tempa telefonizacJi 
sołectw, tak, a•by pod koniec 
1975 r. !fi proc, z nich posiada 
Io telefony. 

Preferowana ma być rozbudo 
Wa telefonii międzymiastowej, 
m. in, automatyc7ine połączenia 
otrzyma Wa'!'szawa ze wszyst­
kimi już województwami. Ta-

Amerykański myśliwiec bomba!"dujący „F-105" naTum:ył 
w poniedziałek przestrzeń powietrzną Demokratycznej Repu­

bliki Wietnamu ostrzeliwując terytorium DRW. 

Jest to kolejny akt rozboju przeprowadzony przez ame­

rykańską soldateskę, pomimo fali oburzenua i pro·testu w 

całym świecie po nalocie lotnictwa amerykańskiego na te­
rytorium DRW 21 listopada br. Ostatnie naloty amerykań­

skiego lotnictwa na terytorium DRW świadczą o tym, że 

Waszyngton dąży do rozszerzenia konfliktu wojennego w 

Indochinach. 

Izrael skłonny 
do negociacii? 
Ambasador IxraeLa w Wa­

szyngtonie R.abi.n poWTócH w 
poniedzialitk z Tel Ąwjwµ na 
swą plac{>wkę, aby poczynić 
przygotowania do politycznych 
rozmów pomio;:dzy przedst;e.vl­
clelaml adm\rtistracji nlxonoW• 
"kiej i Izraelskim ministrem 
obrony Dajanem, które mają 
się odbyć w przyszłym mlesią­

cu. 

Przebywający . w Stanach 
Z.iednoczonych marionetkowy 
wiceprezydent Wietnamu po­
łudniowego Ky, _ zaapelował do 
rządu USA <> „lwntynuowanie 

· bombardowan Wietnamu północ 
nego". 

• • 
W poniedziałek zakończyły 

się w Sztokholmie 3-dniowe 
obrady VI międzynarodowej 
konfecencj! na rzeez Wietnamu, 
LaQSU i - Kambodży. Wzl,;:to w 
niej udział ponad 300 delega­
tów z 30 kraJ6w. Z ramienia 
Ogólnopolskiego Komitetu Po­
koju w konferencji uczestniczy­
li wiceprzewodniczący OKP -

Wincenty Kraśko oraz członek 

prezydium - Karol Małcużyń­
ski, 

Końcową sesję plenarną po- kie połączenia automatyczne 
przedziły posiedzenia czterech istnieć będą również na 54 li-
komisji, na których przemó- niach wojewód2'kich i 134 we-
wienia wygłosili m. in, delega- wnątr:llWojewódzkich, Zautoma-
ci polscy, tyzowane będą również polącze 

At& .:WOJOTODOT0100~~ 

próbnym „lunochodem" 
po staruszce Ziemi 

100 km 

Sterowa·nie samo.bieżnym po­
jazdem ksieżycoiwym „Łuno­

chod-!" sta.nowi zupełnie nowe 
za.gadnienie, z jaJ<L.m dotychczas 
n~e miała do czy>!lLenia ani ko­
smonautyka rad'1:iecka a.ni za­
graniczpa - powiedział kore­
spondentowi „Prawdy" klerow­
n>k glównej g,rupy opera.cyjneJ 
tego ekspe;rymentu, 

Po ta.godnym ladowaniu sta.cji 
znaczną część specjalistów. któ­
rzy brali udzia.t w sterowan'. u 
lotem „Łuny717", za.stą,pUi fa-

chowcv i.nnych specjalności. Pra 
cę podjęła 2mpeLnie nowa służ­
ba, umownie nazywana zalogą 
sterującą .,Łunoche>dem", Skła­

da sie ona z nawiga.tora, inży­
niera pokładowego, kierowcy i 
a.oe.ra.tora ze ściśle na•kierowa1ną 
a(ntena. 

Dobór i szkolenie członków 
zalc·gi rozpoczęło s'.e na długo 
przed przystapien'.em do ekspe­
rymentu. Wobe.c jej uczestni­
ków postawiq.iło sure>we wymo­
gi psychk1me i fizyczne. 

Oczekuje się, że Dajan spot­
ka się z amerykańskim sek>re­
tarnem obrony Lai.rdem i praw 
dopodobnie z prezydentem Ni­
xonem w celt.I - jak podano 
<>ficjalnie - przedyskutowania 
sprawy powrotu Izraela do ne­
,e:ocjacjj pokojowych w sprawie 
Bliskiego Wschodu. Głównym 
celem wizyty Dajana są zabie 
gi o dalszą pomoc finansową 
I wojskową, 

Barzel wybiera się 
Wszyscy członkow ie zadogi u­

czestniczyli w sterowaniu iJnny­
mi Uirządzeniami kosmicz,nymi 
oraz w próbach z „Lunocho­
dem", przeprowadzonych w fa­

lJ.ryce, a podczas tre•nLn,e:6w 
„przejechali" S2Jkoleniowym „Łu 
nochodem" ponad 100 km. 

-----
Amerykanie wstrzvmali 
loty •• U-2„ 
nad Kanałem Sueskim 
Przoo:s.ta.wiciele Deoartamentu 

Sta•nu USA oznajmih. że ame­
rykańskie samoloty szoiegow­
skie „ U-2" zaprzestały od 
tr?.ech tygO<lni lotów nad stre­
fą Kanału Sueskie,e:o. dodajac. 
że w tef chwili nie planu.ie sie 
ich wznowienia. choć nie wy­
klucza sie możliwości takiej 
a•kcji w przyszłości. 

S•prawa ty<=h lotów Jak 
oznajmiono była przedmio­
tem dyskusji między USA i 
ZRA. 

Dziś 6 stroni 

w styczniu do Warszawy 
Agencja DPA, POWołując się 

na rzeczni·ka rządu bońskiego 
von Wechma.ra, p<>daje, że kan 
clerz Willy Brandt. który uda 
sie do Warszawy w celu podpi­
sania u1kładu o normalizacji sto 
SLmków między PRL i NRF, 
zaprope>nował przew<>dnioezącym 
wszystkich fr.a.kej! pa·rlamentar 

Pożar w amerykańskiej 

bazie wojskowej 
Szkocji w 

W WY'niku pożaa:u, Ja.ki wy. 
buch! w niedziel,;: na amerykań 
skirn okręcie „Canopus" p.rzy­
stosowa.nym do e>bsługiwa•nia lo­

dzi podwod'!lych z ra•k!etami ty. 
pu .,P<>la·ris". śm·ierć poniosły 

3 os.oby, a 10 7.00tało rannych. 

„Ca.n.opus" stacjo.nował w a.me 
ryikańskiej ba.zie ·wojskowej w 
Holy LOC•h w Szkocji, 

nyoeh w Bu.ndestagu, w tym 
rowniez szefowi frakcji CDU­
CSU Rainerowi Ba.rzelowd, by 
udali sie wraz z nim do War­
szawy, Jednakże Ba·rzel oomó­
wił udzia•lu w delegacji NRF na 
czele z Brand tern i ogłosił rów 
nocześnie, że przybędzie do 
Warszawy w styczniu 1971 r. 

Wra.z z Brand.tern - jak po­
dał von Wechmar - do Warsza 
wy przyjadą reprezentanci 
związków zawodowych, organi­
zacji młe>d·zieżowycb i przedsta 
wddele kościołów. 

Ster0iwa1nie „Łuno-chodem", na 
wet jeśli sie dysponuje foto­
gramami trasy i posł·uguje te­
lewizją. nie jest sprawą łatwą. 
Aby nie wpaść w glebokj kra­
ter. nie na.tknąć sie na głaz, lwb 
w i,nny sposób un:erucho-mić 
pojazd. na.wet przy ta•kich wła­
snościach jezdnych, jakie ce­
chują .,Lunoichod-1". oprócz zna 
jomooci techniki potrzebne są 
ostrożność, zi..mna krew i szyi'o­
ka reakcja. 

Krajowy Zjazd Ekonomistów 
przesunięty 

30 listopada obradował w 
Warszawie, pod przewodni­
ctwem prof. Wincentego Kawal­
ca, główny komitet kr-ajowego 
zjazdu ekonomistów. 

'Wyrok 
na niedoszłego 

porywacza samolotu 

Na posiedzeniu przyjęto in· 
formację o dotychczasowym 
~rzebiegu przygotowań d<> kra 
J<>weg0 zj·azdu ekonomistów, 
podkreślając duży dorobek wo 
jewódzkicb konferencji przed-
zjazdowych i aktywną pracę 
sekcji problemowych. zaj-
mującyc)l się obecnie opraco­
waniem wniosków i postulatów 
zgłoszonych w dyskusji. 

P<>nadto główny k<>mitet po­
stanowił przesunąć termin zjaz 
du na 7, 8 i 9 stycznia 1971 r. 
i w związku z' tym przedysku­
tował 7alecenia dla dalszeg<> to 
ku kampanii przedzjazdowej. 

nia Warszawy z Buda1pesztem 
i Bukaresztem. Rozważana jest 
też a.u,tomatyz,acja ruchu telefo 
nkznego między Polską a sze 
regiem innych krajów. Przewi 
duje się dalszy 1ntensywny roz 
wój telegraficznych środków 
łączności. 
W swym koreferacie poseł Wła 

dystaw Marszalik (PZPR) pod­
kreślił m. in., że mimo iż w 
następnej 5-latce resort łączno 
śc·i przewidJU.je najwyższe pro­
centowo na'kłady na ro„wój te 
leke>muni:kacji, to jednak tern 
po rozwoju telefonii będzie 

słabsze niż w bieżącym roku. 
Zarówno w tej dziedzill'lie, ;ak 
również w rozwoju telegrafii 
poflrzeby społeczeństwa I gospo 
darki wyprzedzają możliwości 
ich zaspokojenia. 

W w.je1<5zości pytań i WY'PO• 
wied1li posłowie wyrażali po­
gląd, że bra•k od<powledn'ch 
środków, jakimi powinien dy­
sponować reso'l't na zakup urzą 

dzeń produkowanych przecz na<iz 
przemysł, stwarza niebezpiecz.,.Ti 
stwo ńie tylko opóźnień w roz 
woju łączności. ale może także 
spowodować pewien regres i 
zmnieiszenle zainteresowania tą 
produk<!ją w samym przemy­
śle. 
Większość posłów pod•kreśla­

la także, że konieczność zwięk 
szenia tetlllpa telefonizacji kra­
ju należv rozpatrywać w szero 
kim aspekcie potrzeb całej ,e:o 
soodarki. a m. in. traktować 
telefon jako element uspr'.llW· 
niający organizację pracy. 

213 Kambodży 
w rękach 
zwolennilc ów 
Sihanouka 
Książę Sihanouk udzielił w 

Pekinie wywiadu wysła·nnikom 
jugosłowiańskich dziennłków 
„Borba" i „Veczernje Novosti", 
w kitórym powiedział on, że 
Zjednoczony Front Narodowy 
Kambodży WY'7lWolił już dwie 
trzecie terytorium kraju, Gen. 
Lon Nol kontroluje tyilko kil­
ka miast na prowincjl i st-<>li­
cę - Phnom Penh. 
Kambod1żańslde siły wyzwo-

leńcze przeprowadziły w ponie 
działek ofe.nsywę n.a pozycje 
W<:>jsk reżimowych i posuwa~ą 
sie w kierunku Phnom Penh. 

W wyniku tej akcji 30 tys. 
żołnierzy reżimoowych z p6Lncc 
nego odcinka frontu zosta~o 
ro7lbitych 

Komunikat MO 
w dniu 1'4 Ii:st0!>8.da 1970 r. 

około godz. 22.15 w miejsco·woś­
ci Szczy;rzyc, pow. LLmainowa" 
woj. 1"rak.<>wskie, przez nde zi· 
dentyfiJ<owanv samochód ciąża. 
rowy pe>trącony został ze s~t­
kiem śmiertelnym funkcjona­
riusz MO pe~niący służbę. 
Spra.wca odJdaJ.i.t się z miejsca 
wypadku. 

W związku z powyższym dy­
spozytorzy wszystkich 1>r"Zedsie­
bio.rs\IW państwowych i spóldziel 
czych, k·tórych samochody cię. 
ża.re>we przeb:vwały w t~ cLnLu 
na terenie wojewód2!twa k.ra­
kowskie,e:o e>ra·z wszyscy kierow 
nicy państwowych i prywat­
nych zakładów (wairszta~ów) na­
praiwczych tabe>ru sam.och<>dowe 
go, jak i osoby prywatne, któ­
re po d•nlu 14 liste>pada br. do­
konywały naprawy uszkodizeń 
zewin<itrznych przy samochodach 
cieża>rowych. proszeni są o po­
Lnformowa'!ll!e o ty;m Komendy 
Wojewódzkiej MO w Krakowie, 
Plac Sz.czepa.ński 5, tel. 239-21, 
wew, 302 lub 582, względnie n.ad 
bliższej jednostki MO. Sztuczne płuco-serce Przed Sądem Wojewódzkim w 

Katowicach zakończyła sie roz­
pra.wa przeciwko Zł-letniemu 
Andrzejowi Newrzeli, k·tóry ska 
zany został na łączną ka.rę 3 lat 
pozba•wienia wolności. W okre­
sie od styc„nia do kwietnia br. 
w Katowkach i innych miejsco 
wośc!ach woj, ka.towickie,e:o i 
k!elecklego czyni! on przygoto­
wania do UIJ>re>wadzenia samolo 
tu PLL „Lot" do Szwecji, co 
groziło za.istnien!em bez.oośred­
n iego niebezpieczeńst<wa dla pa­
sażerów i za.logi. 
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usuwa zakrzepy z płuc 
Przedostanie się skrzepu krwi 

do płuc kończy sie za zwyczaj 
tragicznie dla chorego. Metoc!Y 
chiru.rgiczne tylko w :ro proc. 
przynosza rezultaty. Stąd też 
duże zainteresowanie wśród spe 
c.ialistów wzbudza metoda za­
stosowana przez dr Jeroma Ha· 
rolda Kaya z Uniwersytetu Po• 
łudniowa Kalifornia. Pole2'a ia 
ca na: wvkorzvstaniu ap:lratu 
płuco- serce do usuwania za­
krzepów. Jest tó eksperymen­
talna metoda, Pole2'a.iaca na 
wysysaniu przez ten aparat za­
krzepów płucnych. a wiec z oo 
min'eciem metod chirurgicz­
D·Y'Ch. 

Metod a ta z<>Stała wy'pró b<>­
wana na zwierzetach z powo­
dzeniem, W jednym. tylko przy 
padku znalazła zastosowanie u 
człowieka. Uzyskano wYnik bar 
dzo dobry, 

Zdaniem dr Kaya, system 
ten moie znaleźć szeTokie za­
stosowanie w usuwałliU zakrze 
pów płucnych, Jest to metoda 
tania I łatwa w zastosowaniu. 
Można sie nią p<>słuźvć w cią-
2'U IO do 15 minut od momen­
tu pojawienia sie objawów 
choroby. co daie du:ie szanse 
ratowania pacjentów, 

Sąd uzmał A. Ne.wrzele rów­
nież w hnny,m po·wa.żnego na.ru­
szenia tajemnicy państwowei. 
Wykorz~stując bowiem swode 
sta.nowisko pracy dokonał kilku 
zdjeć !e>tog>rafLcznych urzadzeń 
i ln!~tala<=ji o cha•ra1kterze obron 
nym. 

Wyrok nie jest jeszcze pra.wo­
mocny, 

Wojska USA oozostanil 
w Europie 
Dziś ro'l.l!)OC'Zyna si<: w Bruk­

seli sesja rady NATO, Za<mau­
gu rU1je ją posiedzenie mini­
strów obrony li pań&tw Euro­
py zach&dl!1iej, należących do 
Pa.ktu Atlantyckiego, Jak wJa­
domo, mają oni przedstawić 
amerykańskiemu sekretarze>wt 
do spraw obrony. La·irdowi, pro 
pozycje zwiększeni.a udziału 
eu r opejskie,e:o w wydatkach 
wojskoWYC·b NATO, 

W ramach sesji .. komi.tet pla 
nowa-n·ia obr0<11y" rozpatr zy 
spra.wozda.nie. de>tyczące proble 
mów wojskowych NATO w la­
taclh siedemdzie.siątych, przygo­
towa'!le przez stałych reprezen 
ta'!ltów NATO. 

* :{o • 
A1meryikańslct seklreta1rz d ' 

spraw <>brony, Lakd, o&wiad 
czył w przeddzień wyjao:du d o 
Brwkseli, że Stany Zjednoczo­
ne zamierza„Ją utrzymać d e>tych 
czasową liczbę swych sit zbroj­
nych w Europie zachod.111ie; a2: 
do po!QoWY 1972 r. 



Wzrósł cen 
• • • zywnosc1 

,,Bank11 •n•rgetyczny 
kral6w socialistycznych 

~ !&...~'-"""&.~~'-~~~ 
~ w poniedziałek w ge>dzlnach p.opołudniowych w Berlinie I 
~ zachodnim odbyło sie w gmachu byłego Reichstagu posie-
~ dzenie frakcji CDU/CSU w Bundestagu. W godzinach przed-
~ poiudnlcrwych polityczni pnywódcy chadecji NRF odbyli ~ 

~
~ w tym mieście konferencje nrasową, Jeszcze w ubiegły tiią· ~ 
o. te!< ambasador Związku Radzieckiego w NRD. Piotr Abra-
~ sintow, · złożył na ręce ambasadcrr6w trzech mocarstw za- ~ 
~ cho<łnich ostry protest przeciwko planowanemu spotkaniu, 

w Wielkiej Brytanii 
W Londynie zapowiedziany 

został oficjalnie dal$zy wzrost 
cen żywności. Zwyżka cei;i bę­
dzie konsekwencją zmią_ny po• 
Jityki finansowej rządu wobec 
rolnictwa, polegającą na zastą 
pieniu subsydi6w opodatkowa­
niem importu. Podwyżka ta roz 
łożona zostanie na okres 4 lat 
w tempie około 2 proceńt rocz 
nie, licząc od kwietnia pr7.YSzłP 
go roku. Obejmie ona prMde 
wszystkim zboża, mięso oraz 
niekt6re produkty mleczarskie. 

Ceny żywności w cląfu ostat 
nich lat wzrosłv na rynku bry 
tyjskim przeciętnie 6 pro­
cent rocznie. 

Energetyka zajmuje we 
współpracy ekonomicznej I na· 
ukowo-technicznej . krajow 
RWPG Jedno z czołowych 

miejsc. Stała komisja ~ady 
r<nipatruje zw·iąza.ne z tą dzie­
dziną problemy nie tylko z 
myślą o aktualnych potrzebach, 
ale i o odległej przyszłosci. 
Sprawy bada się kompleksowo. 
z uwzględnienierp rozwoju ba­
zy paliwowo-i!nergetycznej za­
Lnteresowanych państw oraz 
wykorzystania uiobyczy atomi­
styki. 
Ważnym wydarzen·iem w 15-

letniej praktyce wspólnych dzia 
łań byto zawarcie w 1962 roku 
umowy w sprawie powo!anfa 
zjedno-czonego sys•temu energe­
tycznego ,.Pokój" i cewiralnego 
ośrodlka dyspozycyj neigo. Sygna 
tariuszem )>O'rozumoenia są -

Jak wiadomo - Bułgaria, Cze­
ch06_łe>wacja, NRD, Polska, Ru­
muni-a, Ylęgry i ZSRR, z tym, 
że jest tą qrgąn'izacja otwarta 
i mogą d'o niej przystąpić dal 
si kontrahenci. ' 
Według obliczeń, łączna moc 

równolegle pracujący.eh syste­
mów energetycznych krajów -
członków RWPG wyni osła na 
początku br. ponad 51 mln kW, 
a mak.symalme obciążenie w mi 
nionym sezonie ;esienno-zimo" 
wym wynosiło 38,5 mln kW. 

Dotychczas Oddano do użyt­

ku l.1'13 km (w tY'm 273 kin na 
teryto.rium ZSRR) między;pań­
stwowych linii przesyłowych o 
napięciu 220 kV I wyższym. 

Uzyskuje się ;poważne efekty, 
wy>ni;kające z l:>ardziej racj<>nal 
neg0 gospodarowania wspólny­
mi zasobami. W rama.eh postę 
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S 
zet i właściciel najwóę-kszego szwajcar­
skiego koncernu zbrojeniowego (14 tys. 
robotnoków, mil '. ard obrotów rocznie, kilka 
tuz'.nów przedsiębiorstw afiliowanych) 
„Oerlikon Buehrle - Holding AG" dr D. 
Buhrle uznany został przez trybunał r.aj-

wyższy w Lozann ie winnym nielegalnego eksportu 
uzbrojenia do rejonów objętych kor:fllktem. wzglę 
dnie dz'..ałalnością 'wo~enną. Praw-0 szwa.lcarsk'.e, 
jak w !adomo, surowo \'ego zabrania. 

Wyro.k op~ewa na 8 mies'.ęcy w'.ęzienia z zawie­
szen '. em na 3 lata oraz 20 tys. frar.·ków grzywńy. 
Pozostałym oskarżonym - dyrektorowi handlo­
wemu G. Lebedinsky"emu, wiced'yrektorowi A. 
Geldbertowi i kierownikowi eksportu M. Meili 
wymier:i:ono kary od 15 do 18 miesięcy w'.ez '.enia 
- be~ zaw'.eszen'.a. Odwołanie od wyroku nie mo­
że mleć miejsca. 

sk im jes2'Cze w marcu 1989 roku. w kolach ko­
mentatorów oolityczr.ych Federacji Alpejskie1 
widzi s'.ę tylko dwie możliwości: wy!ączen'.e z 
koncernu osoby dr Buhrle. albo zaprzestan'.e przez 
koncern orodukcji zbr<>jeni<>wej. Drugie rozwią­
zar.ie wydaje się dla rządu i parlamęntu szwajcar 
S'k'.eg0 nie do przyjęcia. z uwag; na neutralność 
kraju Szwajcaria nie chce rezygnować z własne­
go przemysłu zbrojefliowego czvm uzależniłaby 

s'e od dostaw zagranicznych. „Oerlikon Buehrle 
AG" p.., wchlon'.~iu <>statni<> genewsk'.ch zakła­
dów Hispano-Suiza ke>operując z 200 fabrykami 
jest jedynym oroducentem materiału wojskowego 
w Szwajcarii. Rząd bernet'lski już w ubiegłym ro­
k4 przpprowadzi! worowadzen!e do rady zarzadza 
jącej , k<>n~ernu !cilku polityków w chara·kterze 
,,nadzorców••, 

Ci.ężki.e nrawo, lecz nr a wo 

Wyrok .na szwajcarskiego Kruppa 
<Ko1espondenc;a z Genewy) 

Przewodr:iczacy trybunału W. Schmid o~lad- Obecnie po wyr~ku trybur.,ału najwyższego 

czył w uzasadn'.eniu wyroku, iż afera „Oerlikon stwierdzaj ~cego m. m. iż Buhrle, który cieszył 

Buęhrle AG" naraziłą na szwank międzynarodowy s:ę zaufaniem rządu, nadużył tego zaufania, będzie 
prest'.ż Szwajcarii i wYwci!ała szkodliwe skutki zmuszony zastosować dalsze środki zaostrzające 

równ!eż w samym kraju. Obrona czyniŁa wsze!- kontrolę koncernu. Poza tym koncern zdając so­
kie wysiłki, aby os i ągnąć ur:iewinn!enie mult'm:- bie sprawę z sytuacji w jaką wmanewrował się 

lionera Buhrle Artykuł 41 konstytucji szwajcar- nielegalnymi transakcjami 7 broJeniow:vmi rozpoczął 
skiej zezwala n.a udzielanie koncesji na produl:cie iuż orzygotowan"a do orocesu oi-zejścia na wta-
1 handel bron!ą tylko osobom 0 n'.epo.<zlaknwa- sność publiczl'lą. Podobno już w 1971 roku plano-
ne1 przeszłnśq'.. W obecr.ym stan'e rzeczy - na- wane jegt wyous:oczer„:e przez koncern p!erwszei 
wet orzeczen'e .adowe skazujące „ zaw'.esze11 iem teg.., rodzaju emisji akcji. Na krótko przed pro-
- stawia ood znak iem zapytania dalsze losy oro- cesem tozqnsk:m do rządu bernet'lskiego złożona 

dukc.il zbrojeniowej knncernu. Poza tym należy została tzw. inicjatywa ludowa domagająca s:e 
oczek ; wać usunięcia dr Buhrle z armi'. szwajcarskiPI. o: zeprowadzenia referendum ludowego ·w ' sprawie 
w której p:astował funkcje pułkowdka w szt•b'e c•łkr>wite~o zakazn eksoortu mater '.ału wojenne-
generalnym. Cal" afera poc'aim:„ z, sol'>a okre- 11:0 przez Szwajcarię. Władze fede~alne szwajcar '! 
ślone konsekwE\nrie p ie t:vlkł' . w szwaJcar„k '.m . sa ternu orzec-ówne. ale nie s;i w star.:e przetrzy­
„1e i w eurooejsklm ~ J>n:emYśle 0bi:ro.ie'lliow:vm. ' m~-wać teih wniosku prawnfp dłtlże.i niż .a lat'a. 
Buhrle był nie tylko głównym dośt.awcą uzbrnie- l\I'.!sza s •e też ooważnie l'.czyć z nastrojam!· ob•u­
r:ia' dla swoje<(o kraju, lecz równie? zaonatrvw"t rzonej opinii spolecrnej. Skandaliczr,„ a!era c'.ą­
w sprzęt wo!skowy paf1stw~ . . NATO oraz takie gn'e -sfo ju>; dosta\eczn'e dlUgO' a swój bhldny 
lu"iP 11eutrJ!,lne, :}8.lt t-1:1$\rl,_ ; . Szwecją. pcoce!ler koncern uprawi;i.ł 'Od •w leltl lat; Kl>m-enc 

Przewiduje sie iż rząd szwajca"sk' rozpatrzy tatorzy prasowi akcentując powage sytuaci; wska­
obecn!e ca!v kompleks sorPw zW:azanych z tym; e7ują. iż trybur.at najwyż52y wydal w stosu·nku 
dostawem1 a przede wszvstk!m zbado w ooarciu rh trzech o<kHżonvch wyrok wyższy an iżl'l i do­
o m•ter iat procesowy problem kon~.,,;ji o<l strnnY m•l!a! s«• tego prokurator. Jest to fakt bardzo I 
zasadniczej. Władze fednalne Szwajcarii zobn- znam!enny, 
wiązały się do tego przed pa.rlamentem berneń- J.MOSZCZEIQ°SKI 
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.J. R~bacz jedzie do Hiszpanii 
- :J. Rebacz z 
ŁKS jest w•zech 
stron nie u zd•)l-
nionym bie ga-
czem. Soec.iali-
zu .fe się co' praw 
da w b iegach na 

~ 3000 m z prze -
. szkodami, .ale 

"J.·· · osiag:"I d.obre. cza · sy rown1ez i na 
„:: innych dy•tan-

. ·: . sach: 1509 m -
,. · 3.49.7. 3000 rn - . 

8.7.2 I na 10 km 
- 29.40,8. 

Swoją kariere sportowa J. Re 
bacz rozpoczął w Zd•1t1skiej 
W<>li. Potem przeniósł sie do 
Łod7.i l był zawodnikiem Widze 
wa, a na.steon ie ra'Zem z t!"e·ne­
tem inż. T. Gort.e----„r·••.r$kim i 
l<<>legaml p:zeszedt do ŁKS. 

zaooznaJmy sie z historia b!e 
gu na 3000 m z orzeszkf'd.am1. 
w ktorel to konkurenc:ii J. Rę­
b.acz ma naiwieoe:i suins ta :- tu 
nie tvJ,k,.. w Helsinkach. na m i­
śtrzo<twach Eure>oy, ale rcrw­
nie+. na OL!mpladzie w • Me>na­
chLum. 

Rekord ~wiata należy dn 
O'Briena (Australi>a) i wyno.si 
- 8.72.0. Rekordzista E1,ir<>OY 
'Jest Dud in (ZSRR) - 8.22.2, a 
rekordzista Polski Z . Krzy~zko­
wiak - 8.a n.4 z tym. że K. Ma­
randa (ŁKS) w tym sezonie uzv 
skał identyc zny czas. co rekord 
Po.Iski. J.eżeli chod'Zi o Ręba­
cz.<!, to na ofic.ialne.I liście kla­
syf i·ka<: yjnej oo!skich bie2aczy. 
znajduje s ie on na 3 miejscu 
za M.ira1·Hlą i Zieliń~kim 
8.34.4. Rekord tyc iowy J. Reba­
cza wynosi - 8.34,6. T:.odzianin 
znalazł sie na liście czołowych 
biegany Eurooy. Wyp:-.zedza <>n 
m. in. Znbowa. Syso•ewa 
(ZSRR) oraz Tichowa (Buł­
garia). 

w Tokie> zwycięi'vt G. Re>e­
lants (Belgia) 8.30,8 przed 
M. Heriofte (Wielka Brytan'..a) 

8.32.4 I I. Bielajewem 
(Z'5RRl - 8.33,4. Nasz reoreżen­
tant E. S»kl.a·czyk odpadł w 
b iegu ellm\nacYinym. uzYsk·1-
la<" czas - 8.48,0, w Meksyku 
,,pr'les?kodowcy'' uzyskali sto­
su,nkowo kiemkie czasy: Zlo­
tym medalista zosta.ł A. Bl·w.ott 

Fin al turnf1elu WKZZ 
Jak wielką po-pulą,rnoścdą cieszy się u nas gra w piłkę 

~iatkowa świadczy fakt. że do tego•ocznego turnieju pro­
pag.a·ndowego o puchary WKZZ zglosito się ponad 3 tysi.ą-

ce zespołów. ' 
. W finale drużyn żet'lskii::h zwyciężył zesoół Zw. zaw. 

ZNP przed Zw. Zaw. Służby Zdrowia i Zw. Zaw. Meta­
lowców. Dru~yna grała w następujacym sktad·zie: B. R„­
siak. E. Szoldan, U . Gutowska, J. Biala5, M. Żylińska. J. 
Bielska, E. Billo-n i E. Kos·zutska. 

W · fina.Je d<rużyn rn~kich zwycięży! ze<;pól zw. Zaw. 
Służby ZdroWia przed Zw. Zaw. J\'letalr·wców i TKKF (Wo­
lewództwo). Zwycięska a.:użyn.a grała w ~kładzie: A. Zatke, 
z. Maka,rul<. J. Frcmczaik, St. Stawski. M. z.awadzki. s.t. 
Za.gdański i w. Kaflinski. 

zwycięskim drużynom puchary wręczyli W. Bia·lkowski 
i Zd. MklJ,alaJc. Impreza· była ba,rdzo dobrze zorganizow~na. 

(nl 
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(Kenh) - 8.51,9 przed B. K<>go 
(Kenia) - 8.51,6 i G. Yongem 
(USA) - 8.51,8. Nasz reprezen­
tant J. Cych odpadł w elimi­
n~cji, uzyskując ba·rdzo slaby 
cza~ - 9.38.8. 

Tak orzedstawia się najśwież. 
sza historia walki o medale i 
rekordy. 

P<>lska ma prawo z:l(losić do 
mistrzostw Euro-py i do Olim­
pia-dy trzech reoreze'l1tantów. 
Szansa startu J. Rebacza jest 
więc bardzo ooważna. 

- Startowałem już dwa razy 
za gra·nicą - mówi J. Rębacz -
w Szwecji za.lałem drul(ie miel 
sce i dru.gi bylem na mecie w 
CSRS. Przed r<>zpoc-zęciem sezo 
nu mam sta·rto-wać w biegu 
długodymansowym na 14 km w 
Hiszpanii. Przed wyjazdem 
w Łodzi w pierwszych dniach 
marca odbeda się na dystansie 
12 km biegi el·imi,nacyine. T:e­
nuję solidnie. orzeboe<(a.iac nie­
mal codziennie okole> 30 km. 
Po.nadto dochc-dza do tego ćwi­
czenia U'Zupełn!.ające. P!"zenro­
wadzamy Je w piekhei hali 
ŁKS. Cieszę się. że fizycznie 
czuję S<ie coraz leoiei. po do­
k<>naniu operacji usunlec-ia m:g 
dałów. Mo.że w sezonie 1971 r. 
nie będzie prześladować mnie 
pech. 

Po 011.mpiadzie oosta,n0wiłem 
całkowici€ onśwjecić sie •p!"ZY 
!i(otowanJom do startów w ma­
ratonie. 

;J. NIECIECKI 

Podnoszenie . . , 
c1ęzarow 

W meczu 'Podnoszenia cięta­
r6w reprezentacja RW LZS oo 
konała drużynę PTC 2475 kg: 
2275 kg. ' 

Na.jleoszy wyni•k ur.vskał w 
"'"'ize średniej J. Pytka - 357,5 
kg. 

P.ującej int„graci1 prze_widuJe 
się m. in. obciążenie w pierw­
szej kolejnpści najwięi<s,vch, 

charaMeryz.ujących się qajlep­
szymi parametrami ele'ktro_wni, 1 

co dopro.wad,zi do pokaźnych 
oszczędności paliwowo-ene•ge-
tycznych. Już teraz powstały 

warunki s:,>rzyjające dalszemu 
rozwojowi wymóany, wzroSt<>·"1i 
n i ezawodności zaopatrzenia l 
świadczenJo.m w przypadkach 
awaryjnych. Na przykład :><>d 
koniec ub. roku z różnych 
przyczyn deficyt w CSRS prze 
kro-czy! l mln kW i tylko dzię 
ki pomocy ze strony syS1temów 
energetycznych ZSRR, PRL i 
NRD uni·knięto poważnych strat 
gospo.da.rczych. 

w ciągu e>Statnich czterech 
lat prawie podwoiły się wza~ 
jemne dostawy energii elektry­
cznej i cho-ciaż stanowią one 
zaledwie 4 procent całej pro­
dukcji partnerów systemu „Po 
kój", znaczenie Ich jest duże, 
zwłaszcza dla kraj&w o ogra ni­
czonych na t·uralnych za.sobach 
paliwowo-energetycznych. 

Energęt~a w państwach 
członkowski.eh RWPG rozwija 
się w szybkim tempie i w n:e 
których z nich wydatki na ten 
cel stanowią 1/3 inweS'tycji 
przemysłowych. Jak wynika z 
danych, obejmujących lala 
1965--1968, roczna produkcja 
energii elektrycznej powiększy­
ła sie u wspóluczestników P" 
re>zumienia ze 176 mln kWh do 
przeszło 227 mln kWh. W ubie 
gJym dziesięcioleciu najbardziej. 
aż 7,2 raza, wzrosły zainstalo 
wane moce enen(etyczne w 
ZSRR. W Polsce wskaźnik ten 
wyniósł 1,8 raza. 

Stosuje się coraz ba~dziej 
wydajne agregaty. Trwa pro-
l!es ko11centracji produkcji. 
Jest koncepcja kooperacli 
przy womoszeniu elektrow.ni, w 
tym także jądrowych. 

Biorąc pod uwagę perspekty 
wę dalszego integrowania się 
s:vstemów energetycznych kra­
jÓw RWPG, specjaliści .są zd~: 
nia, że powstała koniec~no~c 
zaprojJ?ktowania międzypan-
stwowe; s ieci, umożliwiającej 
przekazywanie mocy rzędu 2-3 
mln kW i wi<:!l<szych, eksperci 
mówia też o supermag!stralach 
przyszłości o zasi~gu kontynen 
talnym. 

Z 
Otka,zji 50 rocimLcy radziec­
kiej Armenii i .lei oart:i 
komun:o;tyc.z.nei orzemó- . 
w ie.nie W)' glnsil sekreta.n 

gcnera·lny KC KPZR L. Breż­
niew. W ostry<"h s!ow~,ch oote­
p;! oo-l:tvke amery!rnńs·ką w 

"7ietnamie,· 11<~ :r.wl.aszc,za ostat-
• ńie bnrnba.rdo1J.f.a:nia- tł!rYtQr;-ium 
DRW. PO<l°l';reślil on, i.e na. ód 

• wiet.n.a.roi;ki ,t?;l(ł.Ż~ ~z <;aJym zau­
~a,n;em pn.legac na o<;>mocy i no 
narclu Zwią;r,ku Iładziecldei:o. 
Wska7ał. że na R.l'skim W>d1n­
dzie coraz wyraźniejsza stale s'.ę 
m '.ęd7'·narod<l'Wa i7olacia a.i:reso 
ra. M'łujace p okó.f siły musza 
wzmóc na~;9k na Btt!re'IO'.ł"')fÓW. bv 
wykorzystać warunki sprzyjają-

~ zwracając uwagp na jeg0 prowokacyjny charakter. W ra- ~ 
~ dzieckim demarche podkreśla sie m. in. fak.t, iż posiedzenie 
rf1l fraktji CDU/CSU skierowane jest przeciwko wysiłkom, 
~ które pooejmuja cztery mocarstwa, aby znormalizować sy-
~ tuacje Berlina zach. Burmistrz Berlina zach.. Klaus ~ 
~ Srhµetz, w wywiadzie dla telewizj; określił protest radziec-
~ ki jako powatnv krok, lee-z ~ednocze•nie bronił rzekomego ~ 

~ ;f 1~.~:~;~.~~~;~:~!~:;~~0:~~r~~~~~ I 
~ na i s)<omnlikowana. nie wykluczano jednak. że w najbliź-
~ szym czasie uda sie osiagnaĆ' pewien posteo. P<>niewaź jed- ~ 
~ nak każdy postęp w rozmowach na temat Berlina zach. 
~ nie jest możliwy bez respektowani" suw('rennych praw ~ 
~~ Niemieckiej Republiki Demokratycznej. chadecja poczuła 
Ol sie zanienokojona i użyła starej. wynróbowanel. zimnowo-
;o jennei dźwign; do zaostrzenia svtuacji - takim jest wla- ;o I '"" '"'"'""'' '"""";; w """"'' ,„,,_ g;„owo>idwo I 
~ Prowokacyjny krok ~ 
~ chadecji wiedziało bowiem z góry. ie podobny krok musi ~ 
~ sie spotkać z protestem zarówno NRD jak i Zwiazku Ra- ~ 
~ dzieckiego i spowodować zaostrzenie sytuacji, co na pewno ~ 
~ nie wpłynie pozytywnie na przebieg rozm6w ambasador6w ~ 
~ czterech mocarstw. ~ 

~ Wczorajsza prasa stołeczna NRD publikuje przem6wienie ~ 
~ 1 sekretarz.a KPZR. Leonida Breżniewa, wygłoszone w Ery- ~ 
~ waniu, w którym wspomina on 0 sprawie Berlina zach. i ~ 
~ wyraża przekonanie, że tirzy dobre.I woli wszystkich stron, ~ 
~~ możliwe jest uzdrowienie sytuacj; Berlina zach., co oczy- ~~~ 
~ wiście zakłada zar6wno uwzg!ednienie interrs6w ludności ~ 
~ Berlina zach. jak i interes6w oraz suwerennych praw Nie- ~ 
~ mieckiej Republiki Demokratycznei. Fragmenty przemt'- ~ 
~ wienia L. Breżniewa odnośnie Berlina zach. publikuje ~ 
~ również poniedziall<owa prasa zachodnioniemiecka. ~ 

~ Reakcyjna prasa sprint?erowsko wykorzvstuje posiedzenie ~ 
~ trakcji CDU/CSU w Berlinie zach. dla niewybrednej kam- ~ 
~ panii, skierowane.i przeciwko kraiom sorj11istycznym, a ~ 
~ w szczególności przeciwko Zwiazkowi Ra.dzieckiemu i NRD. ~ 
~ Ten skoncentrowany atak nropai:~ndowv ma jeden i:łówny ~ 
~ cel: nie donuścić do ratyfiknwania układu moskiewskiego, ~ 
~ a w przyszłości układu Polska - NRF oraz prr.es?.kodzić ~ 

~ ;•;;;.~".' •o•mo-m : kn:m• •:l>"•";:·~~~L1\:K~" I 
~ .Jak donosi Acenc.ia ADN. odnowiedź trzech mocarstw za- ~ 
~ chodnićh na note ambasadora 'ZSRR w NRD P. A. Aht"asimo- ~ 
~ wa. w kt6rej zaprote5tował on przeciwko prowokacyjnemu ~ 
~ i>OS·iedzeniu w Berlinie zachodnim trakc.li CDU/CSU w Bun- ~ 

fa desta1rn, zo•tala uznana· za niezadowalaj3ca. Od Dowiedź ta ~ 
~ nie świadczy 0 zamiarze strony zachodnie.i przyczynienia ~ 
~ sie do uniknięcia tarć i napięć w związku z Berlinem _za- ~ 
~ chodnim - pisze ADN, powolujac się na kompetentne zró- ~ 
~dla. ~ 
~~~~~~ 

ce z]tklwidO<Waniu ogniska na,pię 

ci.a w tym rejonie. 
L. Breimiew stwierdz! ł. że na 

kontynenc:e eu:ooelsk~m d oko-

,L. Breżniew 
. o sy,uac~i na św\ec1e 
ll!Ują się wyraźnie zmiany na 
lepsze I przypo.mniaJ w zwiaz­
ku z tym, że zdaniem Zwi„zku 
Radz'eok iego, niedawno oocLni sa 
ny uiklad z NRF jest dogO<iną 

podl'ltawa do rozw.ijania normal­
ny-eh stosunków z ty1m pań­
stwem, do współ<oracy i umac­
n:a.n i.a be1.pieczeństwa europej­
sk'.ego i pokoju świa .towego. Na 
W\flzuiąc do czternstrn·nnys:h ro 
ko•\vań w spra.wie Berlina za­
ch<>r!n ie!!o. r.,. Bre-żniew o&wiad- ' 
czyi: Uważamy. że uz.drowie­
n;e sytuacji w 1'.iW:az.ku z Ber­
llnem zacho„nim jest w pelni 
os';l\l!'a '!'le."·· Wyst~1'tz:v do te~C>i 
jc'1ynie. a•bY wszystkie zainte­
re•owane stre>nv wykazały do­
brą wole 1 wvnra'Cowa .ły decv­
zie uwz~Ię.c1n:=łi;1ce or~ttn~e-n ia 
ludności za.c-hnrl·nio be•l ' ńsk'el 
oraz le"(alnP ' "teresy i suweren 
ne pra.wa NRD. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Wvdorze~ia tvoodnia 

OSTATNI AKORD 
Dwa wydarzenia absorbowaly 

w ubiegl!{tn tygodniu lódzk ich 
sympatyków sportu - 118 f!na-

Tęcza wygrała turnie1 
w 1emsie stołowym 
Dobrze pracuje z młodzieżą 

sekcja teni.s'a stołowego łódz­
kiej ·Tęczy. Klub ten wygrał w 
punktacji <>gólne.i turnie; kla­
syfikacyjny młodzików i ju'l1io 
rów naszego okręgu. Zde>byw a­
jąc 174 okt. Dalsze miejsca w 
kolejnośd za .f ęly zespoły: Ene:--
getyka - 98 . pkt.. AZS 86 
pkt., Włókniarza Łódź 65 
pkt.. Włókniarza Pabia•nice 
65 pkt. i ŁKS - 42 pkt. Ogó~ 

łem startowa.to 104 zawodników 
z 13 klubów. 

A <>to zwycięzcy w oosz<::zegól 
nyc·h konkurenc.iach: młodzicz-
ki Kłębowska (Włókniarz 
Łódź). juniorki - P\etrucha 
(Tęc7.a Łódź). mł<>d'Zi<:Y - Z'..e­
miciki (Tęcza) t juni-0rzy - Ka-
sprowslci (AZS), (m) 

TOTO-LOTEK 

4, 5, 22, 35, 36, 43 
dod. 11 

Ko!\cówka banderolii 8415 

--
„KUKUŁECZKA" 

3, 4, 13, 15, 29, 36 
dod. 35 

ru pilkarsk iego Pucharu Potski, 
czyli mecz ŁKS - GKS Kato­
wice oraz mecz o mistrzostwo 
I ligi siatkarek, między mistrzem 
Polski, Wislq Kraków i wtccmi­
strzem Polski, łódzkim Startem. 

Zacznijmy może od skamento 
wania spotkania l..KS - GKS 
Katowice. Mocny to byl akord 
na zakończenia sezonu pllkar­
skiegc w naszy-m miefrle, mecz. 
o którym k i bice długo będą raz 
prawiać. Jednak w sporcie tak 
już bywa, że to co byto nawet 
wczoraj, jest już historia dzi­
siaj. a kibiców interesuje ra­
czej to, co będzie dalej i pod 
tym kqtem snuć będziemy na­
su1 rozważania. Jedno jest więc 

pewn.e - różnicy między szóstą 
drużyną ekstraklasy, czyli GKS 
i drugą Il ligi, czyli ŁKS, abso­
lutnie nie bylo. Trzeba tu jesz­
cze pookreślić, że ŁKS byl 
przez większość czasu gry dru­
żyną lepszą. szczeqólnie w kon­
struowaniu akcji zacrnpnych, 

wać rzutów karnych. NotabJme 
i GKS marniutko wypadł pod 
tym względem. co zważywszy 

na fakt , że w tej rundzie kato· 
wiczanie aż 8 spotkań zremiso­
wali i to bądź O :O, bądź 1 :1, 
nie jest niespodzianką. 

A teraz duże brawa dla na­
szych siatkarek - dla pań lódz 
kiego St.artu. Dziękujemy za 
świetne opanowanie nerwowe w 
meczu sobotnim i poptsowq grę 

w spotkantu niedzielnym. Szcze 
gdlnie zadowoleni jesteśmy z 
gry świetnie zbijających Serwy 
i Sojczuk, cieszy nas także po­
wrót do dobrej formy Niemczy 
kowej, która z pewnością po· 
wolano zostanie do kadry, ie­
żeli już teqo nie uczyniono. 
Zresztą i Majchrowicz. Pluta 
i Jaworska zasl1tqują na uzna­
nie. Oby tak dalej. życzymy po 
myślnych wyników w jutrzej­
szym i vojutrzeiszym meczu z 
AZS w Gdańsku. 

(ms} 

imponowal lepszą taktyką, a i 1-----------------
indywidualne wyszkolenie lo-
dzi.an przewyższało poziomem J 
wyszkolenie gości. Dobry to 
więc omen przed rundą w i osen­
ną. a apetyty pierwszoliqou;e 
lodzkich kibiców może wreszcie 
zostaną zaspokojone. 

To wszystko, o czym pisaliś­
my doty~hczas bylo „in plus" 
dla lodzzan. Niestety, teraz kil­
ka sUlw nieco mniej radosnych. 
Zarówno jedna iak I druga dru 
żyna zaprezentowa!a bardzo 
marniutkie wyszkolenie strzelec 
kie. I stwierdzić trzeba od razu 
- jeżeli ŁKS w okresie przer­
wy zimowej nie poprawi dyspo 
zycjl strzel~ckiej swoich pilka­
rzy, marzenia o I tidze szyblw 
zostaną rozw~ane. Wyszlo to 
szczególnie na jaw w · czas ie 
egzekwowania rzutów karnych, 
gdzie dwa z nich w wykonaniu 
Kostrrew f•hk;er;o i Polaka po­
tr ' •"PiY h11ć n0rla11·1711 ą ia7r o vrn1 
klad, jak nie należ11 Wykony-

w skrócie 
A W międzypaństwowym me 

czu hokeja na Jodzie Norwe­
gia pokonała Polskę S:O (2:0, 
1:0, O:O). 

A W rewanżowym, między­
państwowym meczu w hoke.iu 
na lodzie Norwegia ponownie 
pokonała Polskę, tym razem 3:2 
(O:O, l:t, 2:1). 

A W drugim meczu w Szko 
c.ii piłkarze G6rnika 'Zabrze 
wygrali z zespołem Folkirk 4:0 
(3:0). Bramki zdohyli: Lubań­

ski 2 oraz Szaryński i Banaś. 

A W międzyp1ństwowym me 
C"zu h<>"eja na Jorv;e Austri• 
n~'«>nała Węgry 5:3 (0:2, 1:0, 
ł:l). 



Przez pryzmat 
handlu 
Na tym tle dotychczasową 

działalność, polegającą na eks 
portowaniu przede wszystkim 
nadwyżek produkcyjnych, po­
winna zastąpić świadoma pro­
dukcja rozwijana pod kątem 
możliwości trwałego i najbar­
dziej korzystnego zbytu pol­
skich wyrobów na rynkach 
światowych. Handel zagrani­
czny powinien niejako stero­
wać rozwojem krajowego 
przemysłu, wpływać na jego 
unowoczesmenie, wydłużanie 
serii produkcyjnych a w re­
zultacie obniżenie kosztów wy 
twarzania. Z międzynarodowe 
go podziału pracy i z nasze­
go udziału w handlu świato­

wym powinniśmy uzyskać ma 
ksymalne korzyści. 

„Nie możemy handlu zagra· 
niczne-;:o traktować nadal jako 
biernego rezultatu istniejącej 
struktury produkcji, poziomu 
technolog.ii i organizacji pro­
dukcji oraz wynikającego stąd 
noziomu kosztów wytwarzania. 
Odwrotnie - właśnie przez pry 
zmat handlu zagranicznego mu 
simy bardziej analitycznie, a 
zarazem krytycznie oceniać po­
ziom efektywności naszej wy­
twórczości". 

Ten fragment z wystąpie­
nia Bolesława Jaszczuka na 
naradzie aktywu partyjno­
gospodarczego w KC PZPR 
najlepiej oddaje sens nowej 
roli, którą handel zagranicz­
ny ma odegrać w naszej go-
spodarce. ··-

Wobec wagi i ogromu no 
wych zadań istnieje potrzeba 
zastąpienia starych, JUZ dzi 
siaj niedoskonałych sposobów 
działania nowymi, bardziej 
skutecznymi. Nadszedł więc 
czas wprowadzenia nowych 
metod planowania i zarządza­
nia w tej ważnej dziedzinie, 
wyrażających się w zmianach 
ekonomicznych i organizacyj­
nych. Chodzi przede wszyst 
kim o powszechne sprzężenie 
interesów i odpowiedzialności 
producentów i eksporterów. 
W tym kierunku zmierzają o­
statnie decyzją rządu, szeroko 
omawiane na wspomnianej 
naradzie. Dotyczą one takich 
spr>aw, jak planowanie i kon­
trola obrotów płatniczych 
zjednoczeń, kombinatów 
przedsiębiorstw, dewizowego 
kredytowania niektórych ro­
dzajów importu oraz zmian 
w organizacji handlu zagra­
nicznego. 
Są to postanowienia rady­

kalnie zmieniające dotychcza­
sowe metody działania. No­
vum polega m. in. na zobo­
wiązaniu zjednoczeń i kombi­
natów dokonujących obrotów 
z zagranicą do planowania 
obrotów płatniczych. Wprowa 

• zagranicznego 
Wielka rola handlu zagranicznego i jego wpływ na cało• 

kształt funkcjonowania gospodarki jest prawda znaną i 
oczywistą. Zrozumiałe więc. że w dobie przechodzenia na 
intensywne formv gospodarowania, ta dziedzina musi przy­
nosić większe niź dotychczas korzyści. w nadchodzącej 5-
Iatce handel zagraniczny ma równocześnie podjąć starania 
o przyspieszenie wzrostu obrotów z zagranicą, o przebudo· 
wę struktury towarowej eksportu i " zwiększenie opłacał• 
ności transakcji eksportowo-importowej. Zadania te wyni­
ka.ia zarówno z rosnących z każdym rokiem potrzeb naszej 
gospodarki, jak i z rozszerzające g0 się międzynarodowego 
podziału pracy. 

czy surowców potrzebnych do 
rozwoju danej branży. Taki 
mechanizm z pewnością ko· 
rzystnie wpłynie na likwida­
cję napięć w bilansie handlo­
wym, powstających w wyni­
ku nadmiernych zakupów nie 
znajdujących odpowiedniej r~ 
kompensaty w eksporcie. 

Reforma przewiduje rów· 
nież wprowadzenie nowych za 
sad kredytu dewizowego. Mo­
że on być udzielany na kom­
pleksową modernizację obiek 
tów, na budowę nowych, bądż 
na inne inwestycje związane 
z eksportem, na przykład 
kooperacyjnym. Na kredyt de 
wizowy mogą jednak liczyć 
tylko przedsiębiorstwa gwa­
rantujące wysoką efektyw­
ność ekonomiczną zamierzone 
go przedsięwzięcia i zapew­
niające spłaty w wolnych de 
wizach i w ustalonych termi­

rzone zmiany organizacyjDĄ 
Planuje się przekazanie r~ 
sortom gospodarczym i zjedna 
czeniom niektórych przedsię-; 
biorstw uprawnień do handllł 
z zagranicą. Tym samym ~ 
jednym ręku znajdzie się dziai 
łalność produkcyjna i handlD"'! 
wa. Przemysł uzyskuje wiel"' 
ką szanse, ale jednocześnie zą 
staje obarczony dużymi nowy„ 
mi obowiązkami. To co WY-! 
twórcy wyprodukują, będą s~ 
mi sprzedawać, bądź czerpią~ 
zyski z eksportu dobrych, o., 
płacalnych towarów, bądź ~ 
nosząc wszelkie konsekwen~ 
cje strat wynikłych z dostar..­
czania przestarzałych, niech~ 
dliwych artykułów. Zmiany t~ 
zmuszą przedsiębiorstwa prz~ 
mysłowe do opracowywania 
wybiegających w przyszłość 
ambitnych programów eks..,, 
portowych. (K.S.1, 

nach. Przewiduje się rygory- 1---------------­

styczną kontrolę planowanych 
i faktycznie uzyskiwanych e­
fektów, a także sankcje w 
przypadku niewywiązywania 

się ze zobowiązań podjętych 
przez kredytobiorcę. Nowe za­
sady udzielania kredytów de­
wiwwych mają położyć kres 
podejmowaniu mało opłacal­
nych inwestycji, przedłużaniu 

ich realizacji i wreszcie - ma 
ją skutecznie przeciwdziałać 
rozproszeniu funduszów inwe 
stycyjnych. 

Z nowych zasad finansowa­
nia :należy podkreślić, że pro 
ducenci wykonujący zamówie 
nia zagranicznych klientów 
już od nowego roku będą o­
trzymywali za swoje wyroby 
cenę uzyskiwaną w dewi­
zach, pomnożoną przez usta­
lone przeliczniki złotówkowe. 
Wyniki finansowe przedsię­

biorstw przemysłowych będą 
więc ściśle zależały od opła­
calności eksportowej wytwa­
rzanych przez nich towarów. 

Logicznym następstwetn prze 
kazania przemysłowi znacznie 
większych kompetencji, ale i 
odpowiedzialności za sferę han 
dlu zagranicznego, są zamie• 

Gwarantowany 
tupet. .. 

Jeden z kli<?<ntów sldepu me-o 
bloweg0 „Domus" nr 25 w Ka• 
tow.kach, który zakupił kom• 
piet mebli typ 1397 ,.Jerzy" pro 
d·ukcji Ope>lskiej Fa.bryki Mebli· 
otrzymał ta•kże ka.rtę gwaran· 
cyj!UI nr 2 rpr, zaczyna.jącą sit: 
od słów: „Ni•ndejs>Zą kartą fa­
brY'ka mebli udziel·a gwa,ra<\C:fl, 
wynoszącej li! miesLęcy od da" 
ty źa.kUpu .. ;" 

Kiedy po 9 miesiącach na me 
blach popękał la·kier. pooiadacz 
owej karfy gwarancyjnej- zło­
żył reklamację w katowickim: 
„Domu.gie". Po 43 d!lliach klient 
otrzymał Od producenta list o 
następującej treści: „ Uprzejmie 
infe>rmujemy, że nie może.my 
uznać tel reklamacji, której po 
wodem było pękn ięcie lakieru 
na ścianie tylnej kredenoo, 
Producen>t po 9 mie'Slącach u• 
żytkowa1'1ia za ta•ki.e spra.wy 
nie może odPOwiadać . Sciank~ 
tylną możemy wymienić, ale 
na koszt klienta (cena okóło 
200 zł)". 

I PC> co ta komedia z ka·ria• 
mi gwarancyjnymi,? Czy nde 
szkoda papieru? 

dzenie tzw. sald płatniczych..-----------------------------­
uzależnia rozmiary importu na 
potrzeby producentów od u-
zyskiwanych przez nich 
wpływów dewizowych z 
eksportu swoich wyrobów. 
Mieć to będzie ka­
pitalne znaczenie dla pobudze­
nia aktywności eksportowej, 
otwierającej teraz drogę do 
proporcjonalnych zakupów za 
granicą dóbr inwestycyjnych 

W grudniu zima: 
nam jeszcze nie grozi? 

Sy.nop•tycy PIHM za;powlada-
1ą, że w grud•ni•u br. nie na.le 
ży się spodziewać obfitszych 
opadów śndegu, czy większych 

Paluszek i glOwka 

mrozów. Przewidują be>wieni, 
że śred•nia, przynajmniej dla 
Polski centrałlnej, tempera.tuł'a 
w grudniu utrzyma się raczej 
w po'bliżu normy wiele>letniej, 
a więc w gra,nkach około mi• 
nus 1 stopnia, a opady nawet 
nieco poniżej normy, tj. na po 
ziomie 35 mm. 

W pierwszej dekad'llie tempe• 
ratury dniem spcxlziewa.ne S'ą 
od I do 3 stopni, a nocą C>d ze­
ra do m in•us 2 st. z zachmu~ze 
niem dużym, rozpogodzeniami 
1 możliwością n iewiel·kich opa• 
dów deszczu lulb deszczu ze 
smegiem. Mogą w tym cza&ie 
w~tąpić mgły, wiatr będzi.e 
okresami dość silny, przeważ­
nie z północnego zachodu, pe> 
tym nieznacznym ochłodzen i u 
druga dekada grudnia ma być 
ciepła, przy temperaturach w 
d :z:ień od 2 do 5 stopni, a nocą 
w pobliżu zera. I w tej :le.ka­
dzie spodziewane jest zachmu­
rzenie duże z przej aśn ien·iami 
I niewielkimi opadami deszcz,u, 
mgły . a w ia•try na e>gól umiar­
kowane z kierunków południo· 
wych. Dopiero w trzeciej deka 
d:ziie zima da bardzie j znać e> 
sob ie, gdyż temperatura w tym 
okresie, jak przewiduje PIHM, 
może się obniżyć dniem od ze. 
ra do minus 2 stopni , a nocą 
od mi·nus 3 dQ mi·nu~ 6 st. Rów 
n ież I w dekadzie trzeciej spo­
dzie.wane je5't zachmurzenie du 
że z przejaśnieniami i e>pada­
mi śn•iegu, pr zy wiatrach umiar 
ke>wanych, okresami dość sil­
nych z ·kierunków 7lmiennych -, 
przewaigą wschodnich. Przypusz 
cza się, że w sumie w grudni:.i 
może być 12 cLni z opadami, a 
więc jak na początek zimy me 
za w.iele. 

W 
szystko wyi;nada na zwykła cho­
robe. bo zdarza się autentyczny 
ból głowy, utrudniający koncen­
trację na lekcji, pojawiają się bie 
gunka, wymioty i b6le brzucha. 
Bolą mięśnie i stawy, przeszka­

dzają zaburzenia równowagi. Można by 
tak ,ieszczp długo wyliczać, aby każdego 
upewnić, że na pierwszy rzut oka te 
wśzystkie dolegliwości pozostają be„ żad­
nego związku ze szkolą. 

Tymczasem związek taki Istnieje i na 
tym długim dyst a nsie vomiędzy objawem 
a szkoła jest pewne małe . ogniwo, które 
splata dwa zjawiska w łancucb przyczyn 
i skutków. Tym o-gniwem - rzecz ujmu­
jąc psvchologicznie - jest lęk. 

W fobi i szkolnej, bo tak w sp<>s6b fa­
chowy określa się zachowanie dziecka 
czy studenta. odmawiających chodzenia 
do szk '>ly, na uczelnię . lęk dotyczy przede 
wszystkim odłaczenia sie Qd domu, od­
dzielenia od rodziców, którzy dają voczu­
cie bezpieczeństwa, pewności. Ulegaiace 
fobii szkolnej dzieci lubią w zasadzie 
szkole. opuszczając .ia. nie idą na waga­
ry, lecz właśnie pozostaja w domu. Aby 

f uzasadnić te niemożność lub tru~ność 
o.tlerwenia sie od miejsca w ich mniema­
niu jedynie bezpiecznego muszą się schro 
nić pod (),;!one choroby, tym samym so­
bie i innym udowadniając, że sprawa ji:st 
bardzo poważna, groźna dla zdrowia. 
Chorobę traktuje się przecież u nas po­
ważnie, a zwłaszcza matki poważnie trak­
tu.ia dołell'.l iwości dziecka. 
Oczywiście ważą tu jesz<'ze inne czyn-

nik•i, jak np. cechy osobowości. dziecka. 
Dzieci cierpiące na zespół fobii są su­
mienne, pilne. wrażliwe na o-cenę otocze­
nia. Wywoływane do odp<YWiedzi nocą się, 
czer wienieją, odcz,uwają pustkę w głowie 
- che!\ bardz,o dobrze odpowiedzieć, Te 
objawy tremy, lęku trudno jest co 
prawda "''iczyć do fobii, która w swej 
zdecydowane.i postaci występuje rzadko; 
pozostają jedna.k w kręgu opisywanego 
zjawiska. 

nie zawsze 
Poza os.obowością dziecka, rodziców, 

ważna jest cała atmosfera wokół osią­
gnięć szkolnych i ocena ich przez spo­
łeczność. W naszej rzeczywistości pre­
miujp się przede wszystkim osiągnięcia 
w nauce, nawet często kosztem kształce­
nia innych, ważnych społecznie postaw. 
Np. sumienne odrabianie lekcji, nawet 
jeśli prze7 to nie pomogło się w domu 
chorej lub zmęczone.i matce, będzie w 
ostatecznym rozrachunku bardziej nagra­
dzane. Wynika to zreszta z postawy rodzi 
ców, którzv wola wszystko sami zrobić, 
niż oderwać dziecko od nauki. Wynika 
też z postawy nauczycieli, którzy nie­
chętnie lub z niedowierzaniem przyjmą 
od dziecka usprawiedliwienie nieodrobie­
nia lekcji koniecznością pomocy w do-

mu. Wreszcie wynika z postawy dziecka, 
które bardziej boi się kompromitacji wo­
bec kolegów i nauczyciel; w razie „nie­
w~piewania" wykutej lekcji, niż wyrzu„ 
tów sumienia na widok zmęczonej matki. 

Jak więc postępować z dziećmi, które 
mają objawy fobii szkolnej? Tych dzieci 
nie należy karać, ośmieszać, krytykować. 
Mają one dostatecznv zapas krytyki wła­
snej, dostateczną ilość pilności, nadmier­
ną potrzebę uznania i osiągnięć. Nato-

wymówka 
miast za mało mają spontaniczności, sa• 
modzieJnośct pewności siebie. Trzeba za„ 
stanowić się, czv w rodzicielskim reper­
tuarze nie za wiele dotychczas zajmowały 
mie.isca kary i nagrody za stopnie, a nie 
spontaniczne zainteresowanie. 

W przypadkach przebiegających ostrz.ej, 
no wykluczeniu faktycznej choroby, trze­
ba by pomyśleć nad przyczyną zbyt sil­
ne-go związku dziecka z domem, rodzica­
mi. Taki związek jest czasem sygnałem, 
że dziecko gdy było malutkie zb}"t było 
potrzebne rodzicom. że ktoś się wyżywał 
w ochranianiu. kier-0waniu. kochaniu. 

A co robi.ć z objawem? Wystarczy ro­
zumiejąc przyczyny, unikać nowych błę­
dów. 

TERESA KUSTROR 
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Na mc;rr~inesiP konkur_zu 

Komunikacyjna przyszłość 
Jak już o tym donosiliśmy, 

kilka dr.i temu zosta ł rozstrzy­
gn '.ety konkurs Towarzystwa 
Urba!1óstów Polskich na najlep­
sze rozwiązanie kłopotów ko­
munikacyjnych, występujących 
w plątanin'.e ulic (a wtaściw'.e 
olanowanego przedłużen '.a r:·i e­
k tó~ych z tych ulic) Zielonej -
Konstantynowskiej - Towaro­
wej - Obrońców Stalingradu 
- Kasprzaka - Al. Unii. 

Występuje tam kilka skrzy­
żowań. Catość zaś tworzy wę­
zeł szalen ' e kłopotliwy już te­
raz, n:e mówiąc o pr zysztości. 
Na uznan:e zasługuje w'ęc de­
cyzja Prezyd ium RN m. Łodzi 
zorga1:izowania konkursu 
wc i ągn'.ęcia do pracy kilku ze­
społów projektanckich, celem 
otrzymania najlepszego możli­
wie rozwiązania. Ne uznan·e 
zasługuje ta·kże i nas tę pn.a de­
cyzja polegająca na zaprosze­
hóu do jury obok a r chitekta 
m :ejskiego - inż. E. Budlew­
skiego, również wyb'.tr.ego spe­
c.lal'.sty od spraw komunikacjl 
mgr inż . arch. E. Kop<: i ńskiego 
z warnawekiego B: ura Studiów 
i Projektów Komunikacji M óej­
skiej. 
Przywykliśmy ' już do tego, że 

uhonorowane. pier\vs~ą nagrod,j 
w konkursach urban'stycznych 
czy arch'.·tektonicznych prace 
nie są r.a ogół rea!:.zowane. Słu 
żą pnewa±nie jako tworzywo 
do dalszych prac stud'.alnych. 
Tak sie dz' eje no. , projektem 
Sródm'ejskiej Dz'ebicy M'.esz­
kan!oweJ. Wyjątk i em jest oma 
wiany konkurs. Praca zespołu 
inż. K. Łubieńsk'.eg0 (I nagro­
da) ma zdan:em jury wartości 
real'.zaoeyj11e. Gdyby warunk·t !i 
r:a nsowe i możl:wości wykona w 
cze na to pozwalały. można by 
loby już od razu przystąpić do 
wykonywan'.a projektu techni­
czno-roboczego. 

Nagrodzony projekt przew'du 
je wprawdzie nasypy ziemne 
przy planowanych trzech wia-

duktach ale propozycję tę mo­
żna łatwo zam!en ić, r::e zmie­
niając istoty rozw'.ązan:a na' 
estakady zamiast nasypów. Ro­
boty ziemne są długotrwałe. 
uciążliwe dla ich wykonawców. 
Ziem:a na nasypach mus: s ię 
skomprymować - to wszystko 
trwa i... n ie jest estetyczne. 
Czyż nie lep'ei wyii;lądatby r:p. 
wiadukt przy ul. Kopc ;ńsk '. e!(o, 
gdyby zam:ast na nasypach 
ziemnych most opi e r ał się 
na ażurowych prefabrykow a­
nych konstrukcjach? Egtakady 
w'ec proponuja specj a liśc; przy 
budowie w !aduk tów przew 'dz:a 
nych w nagrodzonej pracy. 

Proponują ponadto jeszcze 
jedr.ą rzecz. Jeś.Ji prac.a związa­
na z budową węzła ma przebie­
gać etapami - co r.:e je•t wyklu 
czone - n :echże p terwszv etap 
obejmie co na,jmn'.ej 70 proc. prac 
Chodzi o to, by m a ksymal:iie 
skoncentrować wys'.łk! wyko­
nawców w jednym punkcie 
m iasta. Bo 0 :te możr:a n.1 czas 
budowy p rzew'.dz'. eć droge ob­
jazdową dla samochodów. trud 
no to jest uczYnić dla orzebie 
ggjącej niedaleko lini i' PKP. by 
nie za' 0 tn'. 0 !a kon!ecz.'1ość prze­
dtuż•nlo prąy w czasie k'edy 
węzeł będz'.e już wykorzysty­
wany. 

Oglądaliśmy r.iedawno w TV 
skrzyżowanie w centrum Ka·to­
wic. Jeśl'. projekt '.nż. Łub i eń­
sk:e~o zostanie zreal\zowany -
a w to n:e wątp!my - b<tdzie 
m'.ala i Łódź co pokazywać za 
kilka lat. Real ' zacia ·nowego 
wezla Jest przewidzl•na po 1975 
roku. (AP) 

PS. Makiety prac konkurso­
wych można codziennie oglądać 
przy Al. Kościuszki 33.135 od 
1~.30 do 17.30 - opróc~ n'.edziel . 
Kto zechce moż!! uczestr.iczyć 
też w publicznej dyskus.li nad 
projektami, w którei wezmą u­
d z'at projektanc'.. Odbedzie się 
ona w lokalu w:vsta\VO'NYtn w 
dni u 5 grudnia o• godz. 12. 
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i Komunikat Ił 
~( ,c 

Prezydium Rady Narodowej m. Lod,.,i pod.aje do wfado- ~~ 
mości, że w termmie do dma 13 grudnia 1970 r. Komisja < 

c Nagród przyjmuje wnioski o przyz.nanie na.gród mia,;ta Ło- ~< 
C dii w dzie<izin1e na•UJlt'i i technLkó. oraz za upowszechnia,nie ; ~ 
~ wiedzy i kuJ.tury. ~~ 
('. Na.głody w - dz·iedzin"!e nauki A technik! prf:y7'naje st<: ,c 

!
~ osobom lub zespołom za wybitne osiągnię-cia we wszyst" ~~ 
c kich dzie<lzmach pracy naukowo-badawczej. a także poste- >' 
c pu · te-0hnicznego; \łC\OSkonaleń pre>cesów technologicznych ~~ 
~ oraz orga•nizacji pr.acy. ~ ~ 
~ Nagrody w dziedzinie upowszechniania wiedzy l ku.!tury , ' 
c przyznaje się osobom lub zespołom za wybit·ne o.siągn:ęcia '~ 

!
~~ w zakresie dzialal:10-ści upowszectmtającej wśród spoteczen- ~c 
' stwa doro•bek naukowy i kulturalny o~az pc•pularyzacJi ~ ~ 

wiedzy, twórczości artystycznej, a ta•kże pub' icystycznej. )~ 
Na.grody mia&ta Łodzi mogą być przyznane: '< 
- mte'2 kańcom Łodzi za prace związane z Łodzlą lub ~~ 

! 
za dz.iala.Jność w Lodzi, ja.k również z.a , ich osiągnię- ~<c 
c1a wzbogacające ogólnopolski dorobe·k nau•kowy albo 'c 
kultu,ralny. ~< 

- o;;obom zamieszkałym w innych miejscowości.ach wy- ;$ 
lączoie za prace związane z Łodzią. ~$ 

~ Wnioski pisemne o przyz.nanie n.agrody mogą składać do >c 
ś Komisji Nagród za po-ścednictw~m Wydzietu OrganiU<:yj- ~~ 
) no-Prawnego Prezyd ium Rady Na·rodowej: )( 
~- 1) naczelne ( wojewódzkie organy administraoeji p.ań&two- '< 

~ wej, ł(<(~r ~ 2) kc-misje Rady Narod•owej m. Lodzi. 
)ć 3) wyższe uczelnie i placówki nauko·wo-badawcze. 

( 4) Wojewódzka Kom isja Związ,ków Z.awodowych i zarzą-
(~ dy okręgowe zwią,-,ków zawe>doowych oraz zarządy slo- )~ 
~~ wa.rzyszeń twórczych, e>rgani.zac .li spoleczno-ku.Jtural- 'c 
~ nych I nau•kowo-technicznych w Lodzi, · t~c 
~ 5) prezydia rad na.rodowych w Łodzi, : 
5 6) Komisja Na.gród z włas·nej imcjatywy. 
~ Wn.losek o p:-zyznanle nagrody pe>winien zawieTać: tmię ,c 

n!IZWisko ka•ndydata, mie ,jsce i datę jego urodzenia, stopień ~~ 
~ i tytuł nawkowy, adres prywatny, adres i nazwę zakładu 1~ 
c pracy oraz zajmowane stan.owisko . ogólną cha:cakte"vstykę ~ 
< calok!ztaltu twórczości I dziata1notd nauki>we.l. technicz- - ~~ 
S nej, kultu.ralnej, "Palecznej i zawOdowej kandydata oraz , < 
·i dokumcntaoeje wyja.śni.ającą istote pracy i dZiatalnośct oraz ~~ 
( uza.>actniają.cą jej donie>slość. s~ 

~
~<~ Do dokumentacji należy dołą-czyć wy,kaz pu.blikacji lub >c 
, l11nych prac naukowych kandydata or.a-z w tniarę mo.żll-wo- ~( 

ści egzemplarze tych publikacji„ prac i innych mate.rialów. ~~ 

~
~ W razie zg!.a.sz.an°1a do nagrody ze-spQłu, we wnioS·ku po- , < 
, winien być pcdany pełny jego skład. o-pisany wklad p•aey ~c 

~ 
ka·tdego członka zespołu i określony ten wkład w pro- ~~ 

i centach. ~< 
W spraw.ach zgt.aszania wniosków udziela infe>rmacil Wy- ~~ 

~ dr.lał Organizacyjno-Prawny, uL Piotrkowska 104. pokój nr ~~ 
,~ 123. tel. 351-89 w pon.iedziałki w god7-. 8.15-16.15. w soboty ,~ 
~~ w godzinach 8.15-13.16 o-ra.z w pozostałe dni powszedn·le w ~~ 
,• godzinach 8.rn-15.30. ' 
>~ ~~ 
~~~~~~ 

• ,,O no-wy romantyzm'' -
wjeczór poetycki zorganizowa­
ny przez RW ZSP Wydz. Fil. 
UŁ, o godz. 20 w Klubie „Bal­
bina" (Lumumby 18/20). 
+ .,Cywilizacja techniczna a 

c~lowiek" - to temat spotka­
nia z doc. dr S. Dzięcielską­
Mathnikowską, o godz. 19.30 w 
Klubie Nowa Afryka (Zachod­
nia 121. 

• Ośrodek Gospodarstwa Do 
mowego przy ZL LK (Piotrkow· 
ska 135) przyjmuje zapisy na 
roczn:v kurs instruktorel; go­
spodarstwa domowego. 

• Kolegium k.·3. dla Srlid­
mieścia ukar.alo. za z-Pkłócan ! e 
porzadku nubli<>zner;o w stanie 
~n\etr7e7wym. Jerze~o l\1"il"'znrkr:i 

(Mlynarska 45) 3,6 tys. zł grzyw 
ny z zamiana na 90 dni aresztu. 

• Prześwietlenia małoobraz­
kowe mieszkańców Polesia z 
ul. Kasprzaka (od nr 20 do 
końca) l Widzewa z ul. Skal­
nej (op nr 47 do nr 63). 

• U listopada Zenon An· 
toszewski (zam. Piotrkowska 
121) samowolnie opuścił Szpital 
Instytutu Medycyny Pracy (Te-
resy 8) ubrany tylko w pi-
2amę. Osoby, które widziały 
ower;o wieczora tego mężc;,:vz­
ne biep;nacego w stroni: sln­
wów na R:ido.>(o~zczu, a zwłasz­
cza dwie dziewczynki, które 
prnsil o przyprowndzenie tak­
sówki. prns·.-nne są o zglrs-;i:e ­
nie do VD M0 Bałuty (Cie­
sieloka 27) p. as. 
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W SWOIM CZASIE W SZWECJI BAWIŁA TRZYOSOBOWA DELEGACJA POL-

SKICH SPECJALISTÓW Z DZIEDZINY GOSPODARKI KOMUNALNEJ, KTÓRA ZA­
POZNAWAŁA SIĘ W SZTOKHOLMIE ZE SPOSOBAMI ORGANIZACJI PRACY PRZY 
OCZYSZCZANIU I ODSNIEŻANIU MIASTA. W SKŁAD TEJ DELEGACJI WCHODZIŁ 
NACZELNY INŻYNIER WYTWÓRNI URZĄDZEŃ° KOMUNALNYCH W ŁODZI 
1\-"'J.ARIAN DĄBROWSIH. O DOSWIADCZENIACH SZWEDZKICH W ZAKRESIE WAL­
KI ZE SNIŻNYM ZYWIOŁEM ROZMAWIAMY Z INŻ. M. DĄBROWSKIM. 

Gdy zacznie padać śnieg 
~~~ ~~ 

H . O szwedzkich doświadczeniach ~ 
~~ opowiada „DL" n11ctełny inż. WUKO ł 
~ ( ) 

;~ - Marian Dąbrowski ~~ 
~~ ~"~ ... v:,..,. .... ,,..~.-;t~_,.,.._,;u ~~,..,, 

- Panie inżynierze, jak \VY„ 
glądają przygotowania w Sztok­
holmie do zimy, która, jak wia 
domo. jest w Szwecji cl~ższa 
i dłuższa aniżeli w Polsce? 

- Istotnie, szwedzka zima 
trwa dłużej niż u nas, bo od 
l listopada do polowy kwiet­
nia. I wlaśnie w tym olae­
sie przez całą dobę działa w 
Sztokholmie stały sttab akcji 
zimowej, na którego czele stoi 
dyrektor przedsiębiorstwa o-
czyszczania miasta. Ma on 
wszystkie pełnomocnictwa do 
sprawnego działania w zakresie 
kierowania szybkim I spraw­
nym oczyszczaniem ulic ze śnie 
gu. Wokól Sztokholmu zorga­
nizowano 6 ba'z oczyszczania 
miasta, które dysponują pias-
karkami, pługami i innym 
sprzętem. Istnieje 90 różnych 
typów urządzeń do odśnieżania 
i wywózki śniegu. Trudno po 
prostu w tym ws•ystkim się 
rozeznać .bo samych piaskarek 
jest aż 45 rodzajów. 

- Ale chyba nie tylko sprzęt 
odgrywa decydującą rolę w o­
czyszczaniu miasta. Jak sobie 
rad!<!\ s~we6d z samą organi­
zacją akcji zimo,vej? 

Do konkursu o tytuł naj­
nięknie.i śpiewających kanar­
ków łódzkich st11neło 240 
ptaszków w 62 kwartetach. Po 
ra? czwarty palme nierws7.Pń 
stwa zdobyły kanarki T. Rit­
nera. Na zdjeciu T. Bitner z 
jednym ze swvch ulubień­
ców. 

Na.ilepiei sp1ewajace 
pojada na oe::61nonoiski 
kurs kanarków. który 

ptaki 
kon­

odbę-

- ·w czasie pobytu w Sztok-
holmie szczegółowo zapozna-
liśmy się z pracą centralnej 
dyspozytorni, która za pomo­
cą radiotcleronów utrzymuje 
lączncść ze sprzętem mecirnni­
czny1n kursującym po mieście. 
Około 60 pi.lskarek l pługów 
posiada radiotelefony i w cen­
tralnej bazie na planie Sztok­
holmu oznacza się rejony, gdzie 
sytuację opanowano. Kierowcy 
poza tym posiadają mapki u­
lic, po których mają się po­
ruszać i po wykonaniu zada­
nia meldują się przy pomocy 
radioteletonu, w dyspozytorni. 

- Jaki jest efekt tego rodza­
ju organitacji pracy? 

- zanim powiem o efekcie, 
warto jeszcze wspomnieć o po­
dzielenitJ Sztokholmu na dwa 
obszary: wewnętrzny I zewnę­
trzny oraz na strefy: pierw­
szą, drugą i trzecią. Oprócz 
tego podziału walka z zimą 
przebiega w trzech etapach w 
z2leżności od nasilenia opadów 
śniegu. Obszar wewnętnny to 
przede wszystkim ulice śród­
mieścia, które są całkowicie o­
czyszcrnne ze śniegu. Snieg 
jest albo wywożony, albo też 

Kanarki 

T. Bitnera 
•1 ., 

l\,.,' 

dzie się miedzy 7 i U irrudnia 
w Katowicach. Łódź renrezen 
towana będzie przez I kwar­
tetów najlepszych ptasich 
śDiPwak6w. Ponadto oo.iada 
dwie kolekcje k„nark6w kolo 
rowych. ktllre st•na do tur• 
nieju ptasich „miss pięknoś­
ci". 

KAS. 

Foto - L. Olejniczak 

topiony w topiarce śniegowej. 
Jezdnie śródmieścia są wyczysz 
czone aż do czarnego asfaltu. 
\V poszczególnych etapach naj­
bard zieJ wymagający mobili­
zacji jest etap trzeci, kiedy to 
do przedsl<1:biorstwa oczyszcza­
nia mobilizuje się o 400 robot­
ników więcej i zatrudnienie 
wzrasta do !OOO osób. Elekt tej 
mobilizacji jest taki, że żadna 
nawet najwiąksza śnieżyca, ni­
kogo tu nie zaskoczy. Dość po­
wiedzieć, że w ciągu 4 · godzin 
wykonuje się spryzmowanie 
śniegu i przygotowanie do wy­
wozu w całym śródn1ieściu. 

- No dobrze, ale ważnv 
w tym wszystkim jest dodat­
kowy sprzęt w razie większych 

opatlów §nieżnych. Jak z tym 
sobie radzą Szwedzi'! 

- W sposób bardzo prosty. 
Na dJugo przed rozpoczęciem 
sezonu zimowego zawiera się 
umowy w sprawie wypoźycze­
nia dodatkowych ciągników, sa 
mochodów z różnymi przedsię­
biorstwami m. in. drogowyn1i, 
które wypożyczają swój sprzęt 
oraz z farmerami, którym 
ciągniki w zimie nie są PO" 
trzebne . W bazach znajduje się 
dostateczna ilość pługów, któ­
re są szybko montowane do 
samochodów. 

- Dla zorientowania: jaki ob 
szar w czasie zimy jest pod 
opieka . specjalnie powołanego 
sztabu? 

- Spory. 16 mln m kw. po­
wierzchni do oczyszcztnia ze 
smep;u, w tym 1.380 km ulic 
i 1.800 km chodników. 

- Chodników? 
- Tak, ponieważ również piu 

gi oczyszczają chodniki, a do­
zorcy tylko zajmują się osta­
teczną kosmetyką swego od­
cinka. Nikt tu się nie przej­
muje tym, że przy takiej „o­
peracji" ucierpią krawężniki -i 
płyty chodnikowe. Przyjdzie 
wiosna ttJ sit:: naprawi. 

Na zakoi1czenie jeszcze 
jedno pytanie. Jakie wnioski 
wyciągnęła polska dclegncja w 
czasie swego pob~tu w Sztok­
holmie _\V 7,akresie doświadcz<µ>, 
w walce z zintą? .'' 

- Szwedzi zaimponowali nam 
dobrą organizacją pracy. U 
nas przede wszystkim trzeba 
wiele zrobić w zakresie lep­
szej łączności radiotelefonicz­
nei między centralną bazą a 
kursującym po mieście sprzę­
tem. Większymi uprawnieniami 
winien także dysponować sztab 
kierujący akcją zimową, który 
w razie potrzeby mógłby ścią­
gać samochody do wywożenia 
śniegu ze wszystkich przedsię­
biorstw. W dalszym etapie ""°'r 
to się zastanowić nad bazami 
MPO w różnych punktach mia­
sta, w których zgromadzono by 
plug! 1 piaskarki, a wówczas 
nie trzeba byłoby pokonywać 

olbrzymich o<lleglości z cen-1 
traloej bazy w drugi kraniec 
Lodzi. 

Rozmawia!: 
JERZY KRASKOWSKI 

Wodne 
problemy ... 

. .. nasze i województwa po­
zn.ańskiego byty te.matem so­
botniej narady w której 
uczesitniczyli p!'Zedstawiciele 
aktywu wo•jewódzkich ko-mi­
tetów SD w Lodzi i Poznaniu 
oraz specja.Jiśc1 z wydziałów 
gospo·darki wodnej zainte r eso 
wanych prezydiów we>Jewódz­
kich rad narO<lowych, ja.k i 
p ~ezyd;ów rad po-wiatowych. 

Nie bedziemy tut.aj przyta­
czać f r agme!fltów obszernego 
r e fe r atu przedstawiaiące.~o 
stan faktyczny w zakresie za­
p<Hr zebowania na wodę p rzez 
przemysł, mieszkańców i rol­
nictwo, możliwo.ści jego zaspo 
kojenia. stan aktualny kon­
tynuowanych inwe~tycji. Lo­
dzianie wystaoili na te.i nara 
dzie w pewnym sen s ie w cha­
rakterze ,,tru-ci-cieli" wód„. 
Ale - ia·k stwierdzono na na 
radzie - stCopień skażeń na­
szych rzek został 1.ahsmowa­
ny, ju.ż się n ie potPPuie. Co 
~e<lnak nie P"Zes?.koQziło 
nczestnikom narady intereso­
wać sie szczel(ótowo sp rawą 
g:·upowej o·czyszczal.ni śc i e­
ków w Lodzi i budowa kil­
ku oczyio::zczalni na terenie na 
~zego woje\vćdztwa związa­
nych śc i śle z Lnwestycją su­
le iowską. 

Narada nie miała jednak na 
celu ustalenia programu 
ma-ksimum w działalności zmie 
rzającej do po·prawy Ul·opa.trze 
nia w wodę. Cbodzito o ustale­
nie programu - minimum dla 
clzialaczy SD członków róż­
nych komis.il rad narodo­
wych, działaczy śpolecznych. 
O uczulenie ich na sprawy ko 
rzystania z \YOdy, na jej oszcze 
dzanie. na optymalne wykorzy 
sty\van le oczyszczalni ście­
ków, na właściwa gospodarke 
wodną. W czasie dyskw;ji 
pad.to wiele przykładów nie­
właściwe~ stosowania kar za 
oadmiar zużycia wody przez 
pTZemysł. Mówio·no także o 
rekreacyjnych możliwościach, 
któ.re stworzą planowane zbior 
niki wodne. szczególnie na te 
renie we>j. poznańskiego . M. Ln. 
projektuje si~ w przy-szlości 
zalew na Warcie w Jeziorsku, 
z którego korzystać b<:dą 
mogli i mieszkańcy naszego 
wojewód·ztwa, 

(AP) 

·Zwycięskie 

urzędy pocztowe 
w pazd-zierniku PKO Ggłosłło 

konkurs dla u•rzędów poczto­
wych. Chodzilo o to, aby jak 
najwłaściwiej wi1malnie propa­
gować oszczędza nie, a zwłasz-

cza konkurs „300". Do konk1.1.r 
su stanęły wszys!Jkie urzędy 

poc,-,towe, tzn. 81. W uru:dach 
łodzia.nie złożyli 21.983 dekla.ra­
cje konkursu „300" na sumę 

119.538 tys. zł. Pletwne miejsce 
w konkursie przyznano UPT 

nr 25, dwa drugie miejsca -
UPT 21. i 7, i dwa trzecie -
UPT 11 i 8. Wczoraj odbyło 

się u.roczyste wręczenie p.agród 
oraz 10 wyiróżnień. (k) 

~,,,~,,~~~'~'~~~ ~~~,~~~~~,~~~~~ 
Wl\ŻNE TEl.EFONT 

lnfo1'm~r1a telefoniczna 
Strat Pożarna 08. 666-47, 

C99·90. 
Pogotowi" Ratunkowe 
Pocotowie MO 01, fOo-oo. 

TEA"rRY 

ts 
595-SS 
257-11 
09 

SIO-OO 

WIELKI - godz. 17.30 „Fa.ust". 
POWSZECHNY godz. 11 

„Zatopione królestwo" godz. 
19.15 „Profesja pani War-
ren'' 

NOWY - godz. 15 „Dziś do 
ci.ebie przyjść nie mogę". 
gorJz. 19.'.5 „Ja.nosik, czvli n"ł 
szkle malowane". 

MAŁA SALA - godz. 20 •. Ro­
deo''. 

JAR.l\CZA - .godz. t9 „Wszyst­
k" w 02rodzie" (dozw. od lat 
18). 

TEATR 7.15 godz. 19.15 „Lez• 
tern". 

OPERETKA godz. 19 ,.Dama 
od Maxima". 

ARLEKTN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 10 „Klonowi 

bra.cia". 
MUZEA 

SZTUKI ful. Więckowskiego :tel 
godz. li-19 

ARCHEO!.OC;[CZNE I ETNO· 
cm l\FTCZNE (Pl. Wolności lłl 
l(Odz. 12-18 

BISTORll RUCHU RF.WOLU• 
rv.r„FGo (ul, Gdańska 13> 
godz. 9-18 

HT!ilTORll WJ ńKl'EN"JIC"TW I\ 
(Pio-trkowska 2S2) god.z. 10-17 

Kl\TEDRY EWOLUCJONIZMfl 
Uł. "Park Sienkiewicza) godz. 
10-17 

ł.0DZKIE ZOO 
czynne oo godz. &-15.30 (ka• 

sa czynna do 15) 
K' T N A 

BAł,TYK - „soartakns" od lat 
16 (USA) godz. 11. 15, 19. 

LUTNIA - „Moz.g" (fr.) Od lał 

eo'? GDZIE~ l<IEDV~ 
14 godz. 10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

POLONIA - „Czlowiek w pięk 
nym krawacie" od lat 18 !fr.) 
e;odz. IO, 12.30. 15. 17.30. 20: 

WISŁA - „Roman-tyczni" od lat 
16 (pot.) godz. 10. 12.15, 14.30., 
17, 19.30. 

WŁOKNlARZ - nleczyn.ne 
WOLNOSC .. Cztowlek w 
pięknym krawacie" od lat 16 
(franc.) godz. 10, 12.30, !li, 
17.30, 20. 

ZACHĘTA „Dziewczyna " 
pistoletem" od lat 16 'wł.) J!. 
(:O - seans zam.knl~ty), 12.30, 
1'5, 17.30, 20 

STYLOWY - „Polowanie na 
muchy" od la-t 18 (poi.) godz. 
15, 17 .30, 20 

STUDIO - „Dwoje na drodze" 
od lat '.6 (USA) godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - ,.Winnetou" cz. II od 
lat l1 (jug.) godz. 10, 12 14, 16, 
POŻEGNANIE Z TYTUŁEM 
„strze1by Apaczów" od Jat 11 
(USA) godz. 18. !!Il. 

TATRY - Bajki .,Małpi król". 
godz. 16, llf „Jak rozpętałem 
II wojnę światową" cz. II „Za 
bronią" cz. UI ,. Wśród '5WO­
ich" od lat 1ł (p01.) godz. lł, 
13, !8. 

CZAJKA „Skąd przyc1lo-
d7.i<Sz" (fr.) od 1. 18, godz. 17, 
19. 

DKM - „Daleko na Zachodzie" 
(.radz.) od I. 14, godz. 16, · 1s, 
w. 

ENF.RGETYK - niec-zynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
ŁDK „Gang Olsena" (d·uń· 

ski) od lat 16, godz. 15.15 
17.:li>. 19.4'5. 

GDYNIA - .. Skr~dzione noca­
lunki"' '>d lat 16 CfrA"" \ godz 
10, 12.15, U.45, 17.lS, 19.~5. 

HALKA „Znicz olimq>ijs<ki" 
od lat 14 (po!.) godz. 15.30, 
17.45. 21. 

1 MAJA - „Ba.ndyci w Medio­
la t1ie" od lat 16 (Wł.) godz. 16. 
18, 20. 

ŁAC-7.NOSC .... „Zawod,.,wcy" 
od lat 14 (USA) godz. 18. 

MŁODA GWARDIA - „Swlet 
moi.a gwiazdo" od laf 14 (radz.) 
go<l<:. IO, 12.15. „Czerwony 
płaszcz" od lat 16 (duńs.ki) g. 
1'4.30, 17, 19.30. 

MUZA - „Gan,g Olsena" od lat 
16 (duński) godz. 16, 18, 20-

0KA „Buntownik bez po-
wodu" (USA) ocl I. 16, god• 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE - „Znaki na drodze" 
(poi.) od lat 14. godz. 17. 19. 

POPULARNE - „Krajobraz po 
bitwie" (poi.) od 1. 18, godz . 
17, 19.15 

PRZEDWIOSNIE 
mężczyzną (USA) 
godz. 16, Hl, 20 

„Jesteś już 
od 1. !8 

POKOJ - „Chlop<:y z Placu Bro 
ni" od la.t 11 (węg.) g. 15.30, 
17.45. „Łowcy skalpów" od 
la't Hi (USA) godz. 28. 

PIONIER - „Zwali go Al Ca­
pone" od la·t 16 (jug.) godz. 16, 
18. 20 

REKORD - „Krzyżacy" od lat 
12 (poi.) godz. (9.30 - seans 
zamknięty), 12.45, 16, 19.15 

ROMA - „Rochomy cel" od lat 
16 (USĄ) godz. 10, 12.15', 14.30, 
17, 19.30 

SO.JUSZ - „Raj na ziemi" od 
la·t 14 ((poi.) godz. 17, 19.15. 

STOKI - ,.I znów z tobą" od 
lat 14 (weg.) g1Jdz. 16, 18, 20 

SWJT - . ,Os-t::ttni świar-t~k'' od 
lat · 4 (poi.) godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 

DYŻURY APTES: 

Piotrkowska 
Rzgowska 147, 
37. Zielona 28, 
Ciewkows.kiego 

1127, Tuwima 59, 
Limanowskiego 

Pl. Wolności 2, 
5. 

DYZURY SZPITALI 

t Klinika Poł.·Gln. AM '-
ul. Curie-SklndowskieJ tl 
dzielnica Górna. 

II Klinika Pol.-Gin. AM - ul. 
Sterlini:-a 13 - dzielnica Sród­
m!eściP. I ooradnle „K". ul. 
Now'>tkl 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - uł. M. For• 
nalskie; 37 - dzielnice Poleqie. 
Sródmieście I rejonowe oo"•rinle 
.. K". ul Plntrkowska 107 i 
P\otrkowska 269. 

Szpital Im li. Wolf - ut. t:a 
eiewnicka 3' dzielnice Ba-
łuty. 

Szpital Im. R- .Jordana - ul. 
Przyrodnicza 719 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia oołudnle - <:tplta\ 
Lm. Pasteura (Wigury 19) 

Chirur!!ia oólnoc Szpital 
im. Pas.teura (Wigury 19) 

Chirur!!ia tiraMwa Szpital 
W AM (że romskie.go 113) 

Okulistyka St!'.>ital Im. 
Jonschera (Milionowa i4) 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlickiego CKop<:ińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dde 
cięca Szpital Im. Konopni-
ckiej (Sporna 36150) 

Chirurgia nczękowo-twarzowił 
- Sz!'.>ital Im. Barlickiego (Kop 
cińskiego 22) 

Toksykolngia - Tnstytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Norna nomor lekat'ók3 Stad! 
Pn~nrowi;t Rat I.lukowego nn:v 
ui. Sienkiewicu l3i, teL 666-68 
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§ Komun.ikat § CHOINKI 

SWIĄTECZN.E 
WYKONANE 

z oryginalnych 
gałązek świerkowych 

WYSYLAM: 
JAROSZUK, 

- -- -E: Prezydi·um Dzielnicowe.1 Rady Narodowe1 E: 
: Lódź - Górna. Wydział B udownictwa. Ur- : 

E: banistyki i Architektury podaje do w'.ado- E: 
: mości. że zgodr.ie ~ art. 22 ustaV1-y z drt:a : 

p-ta STARY KOR­
NIN, pow. HAJNOW 
KA. 

E: ~!.I. 1961 r. o planowaniu przestrzennym E: 
: (Dziennik Ustaw Nr 7 poz. 47) zostają wy. : 

t 
5 łożone do pubhcznego wglądu w dniach = 
: od 2. XII. do 15. xn. 1970 r. włącznce, pro- : 

E: iekt,,y szczegółowych planów zagospodaro- 5 
___ ..._..., .... ..,.~...-------------... ,.,.._.,.._.,..,.,..,.,..,„, ________ 5 wan,ia przestrzennego budownictwa jed:io- E 

NIEDZIELNE 
kursy mistrzowskie dla 

TKACZY i PRZĘDZARZY 
organizuje 

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Lodzi, Ląkowa 4. 

Informacje i zapisy codziennie z wy­
jątkiem sobót w godz. 8-15, pokój 
210 i 211. Tel. 289-05 wew. 67 lub 69. 

łQ~~~~~Q{,,v~~g""WW~ 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••e 
USŁUGI ' 

w zakresie 
HOLOWANIA SAMOCHODOW 
na terenie m. Lodzi 

lód'lkiego 
województwa 

poleca 
TECHNICZNA OBSLUGA 

SAMOCHODOW 
OKRĘGU LODZKIEGO 

Pogotowie czynne całą dobę. 
Telefony: 613·01 od godz. 6 do 22 

i 606-79 od godz. 22 do 6. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

GOSPODARSTWO rolnP WYDZIERŻAWIĘ lub 
5,60 ha blisko lasu wieś sprzedam domek Jedn<>-
Lugi k/Lod,zi - sprzi•- rodzinny, 3 pokoje, kuch 
dam. Wiadomość: Lóctź. nia, wszystkie wygody , 
Włościańska Il. Wlady- okolica Radiostacji. Ofer-
gla-.va Kolasińska. ty „1747" Prasa, Piotrko 

w!>ka 96. I 
Mgr int. 

HELTODOROWI URBANOWICZOWI. kie­

rownikowi pracowni w Ekspozyturze BS 
i PPUE „Elektroprojekt" w Lodzi z vowodu 
tragicznej śmierci Jeg0 

ŻONY 

wyrazy serdecznego wspólcaucia skladaju 

t1'YREKCJA I PRACOWNICY 
BiuRA STUDIOW 1 PROJEKTOW 

PRZEIU'"5LOWYCH URZĄDZEJ'ii 

ELEKTRYCZNYCH „ELEKTROPROJEKT" 

Dni a 28. XI. 1970 roku zmarła 

S. t P. 

BRONISŁAWA GUMIŃSKA 
z domu Kin 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicv cmenta­
rza na Zarzewie nastąpi 2 grudnia br. o 
godz. H,30. Pozostaia w głębokim żalu 

CÓRKI. Z!ĘC, WNUKI I PRAWNUKI 

W dniu 29 listopada 1970 r. zma:ła prze­
żywsiy lat 76 nasza najukochańsza !\latka, 
Babcia i Prababcia 

s. t P. ZOFIA BŁASZCZYK 
z domu Drewnowicz 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku, odbedzie ale 
dnia 1 grudnia o godz. 15,30 z kaplicy cmen 
tarza katolickiep;0 na outach, 

O smutnym tym obrzedzie zawiadamiają 
pogrą.ieni w głębokim żalu 

SYNOWIE. SYNOWE. WNUCZKI, 
PRAWNUCZKI ORAZ POZOSTAŁA 

RODZINA 

Dnia 29. XI. 1970 r. zmarł przeżywszy 
lat 69, kochany Mąż, Ojciec i Teść 

S. t P. 

LUCJAN MUSIAŁ 
były pracownik Zjednoczenia Przemysłu 

ce !ul ozowo-Pa piernicze1to 
Pogrzeb C'dbedzie sie dnia 1. XII. 1970 r. 

0 godz. 15 z kaplicy cmentarza przy ul. 
Ogroclowe,i . o czym p0wiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

ŻONA. SYN, SYNOWA 
I POZOSTALA RODZINA 

Naczelnikowi ZDZISŁAWOWI ZADRO-
Zl1'1SKIEMU, wyrazy sertleczneg0 współczu­
cia z powodu śmierci 

MATKI 
składa.ią: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY Z BANKU 
HANDLOWEGO ODDZIAŁ W LODZI 

S. t P. 

ANTONI MICHAŁOWSKI 
emeryt 

b. pracownik ŁPRT i PZL „Cezal" 
po dłui;ich i ciężkich cierpieniach opatrzo­
ny św. sakramentami zmarł 28. XI. br, 
nrzeżywszy lat 69 

Pogrzeb odbeclzie sie 2 grudnia br. o 
godz. 14 r kaplicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o smutnym tym obrzędzie za· 
wiadamia1a pogrą7eni w gł~bokim żalu 

ŻONA. CORK!. SIOSTRA, Z!ĘCIOWIE, 
WNUCZKA I POZOSTAŁA RODZINA 

: rodzinnego na teren.a.eh położonych PO- : 

: między ul. ul. : 
E: - Prądzyńskiego, Czahary,, Swiętojańską, S 
E i Rozwojo·wą. S 
: - Rzgowską. Kosynierów Gdyńskich, Któ. : 
: Iewska, Sarmacka, Obszerna, Budowla„ : 
3 ną i Michała. 5 = - Kosyn ierów Gdyńs~ich, Obszerna. Luź- : - -: ną 1 Trybunalską, : 

: Powyższe plany znajdują się do wglądu : 
: w Wyc:lziale Budownictwa. Urbanistyki i : 

: Architektury, Prez. DRN Łódż - Garna, : 
: A:. Poiitechniki 32/36 ookó.i nr 77 w dniach: : 
: poniedziałki w godz. 8,15 16,15, środy, : 
: czwartki i piątki w godz. 8,15 - LI. : 
: Zaonteresowane jednostki gospodarki : 
: uspołecznionej, organizacje społeczne i za- : 
: wodowe oraz osoby prawne i f tzyczne mo- : 
: gą w okresie wyłożenia projektow planów : 
- składać uwagi i wnioski n.a piśmie do WY- -
: działu Budownictwa, Urban'.styk i i Archi- : 
: tektury Prezyd'.um Dzielnicowej Rady Na- : 
: rodowej Łódż - Górna, =:: 
1 ••• UJ U Ut I• IM il U j I I 111IUUl1111111111111111111111 W 
PRZYCHODNIA Skórno- KOŻUCH bul.gar ski na 
Wenerologiczna m. Lo- 180 cm wzrostu - kllil>ie 
dzi ul. Zakąt·na o. po- M. Fornalskiej 44a m. :H 
kój 17, przyjmuje całą Po południu. 1739-g 
dobę (<>prócz n iedzie:) 

KAROSERIĘ białą „Fi udziela porad w iakr@-
ta 125-P'' - sprzedam 

sie chorób weneryc7Jnych 
Rz.ge>wska 44. 2091-i leczy be.z;platnie. 

~· 

g 

Chi rur gil Ko-
„SYRENĘ" wylosowan 

GABINET w PKO sprzedam. Odbió 
smetycznej ul. Boya że- w Motoz.bycie. Ofert 
leńskiego 12, leczy l ope „1693" Prasa, Pio.rkow 
ruje żylaki kończyn dol- ska 96. 
nych, wyko.n uje operacje 

„OPEL·OLimpoia '' plastyczne bwarzy, leczy spr z 
masażem specjalnym ko- dam. Lódż, Czahary 1• 

a 

y 

e 

rzonki nerwowe oraz po 17. 1695-
wsze~kie bóle krzyża . „WARTBURGA 100-DR 
Bliższe informacje tel. luxe" - sprzedam. Zdu 
5:5-67. ska Wola, $wierczewski 

DOMEK 6-i,;be>wy 78 m. go l:l. 1722-

pow. m ies7JkalneJ , wolny GARAŻ przy Bałucki 

- pilnie sprzedam. z~- Rynku, zamienię na ga 
spoława 7. 1459-g raż na Teofilowie. Te 

m 

I. 

KOLEJKĘ " Piko" z tra 11s 
~12-80, w godz. 16-20. 

formatorem okazyjnie GARAŻ na Kuraku d 
sprzedam. Wiadomosć: wynajęcia. Tel. 437-H. 
tel. 614-34, w godz. 14-18-

GARAŻU na Os lelu Wł 
AEROSOL-inhalator e lek - Bytomskiej lub w poi:>! 
tryczny )<upię. Tel. a\9-22. żu poszukuję. Tel. 547.9· 

po 17. 1'143-
MASZYNY dziewiarski" 
8/80 . i 10/80 9przedam. 22 M-3 (32 m kw.), IV p. 1 

L~pca H m. 22. mienię na większe 
------· blokach. Kruczkowsk1e2 
FORTEPIAN wiedeński 7 m 44. 175'1-- tanio sprzedam. Tel. -
558-2:, po godz. 18 MALŻEŃSTWO lub 2 o• 

/\fASZYNY „Singer", fu- by przyjmę do pokoju 
niekr~pującyrn wejscie tra. zegar, raddo - sprze 
Płatne z góry. Stęcze! 

dam. _Fabryczna 3-6 
ska, Un iwersytecka 18 m 

FUTRO - łapki czarne 19. 1683-
sprzed<l-m. 568-19. 

2 POKOJE, 
J{OJfiiCOWKl do dlugop!-

kuchnię'-" 
blokach na Osiedlu o 

sów f1rancuskie - &prze- bre>wa - własnościow 
dam. Tel. 335-57. piLnie kupię. Wiactomoś 

KOMPLETNY, czynny 
Lódt Rz.gowska 239. Kw 

u ci(l.ski. 1648-g 2285 
kład galwanizacyjny w 
dzielnicy Bałuty - 9pr7. P TRZYPOKOJOWE, kw 
dam. Oferty „1724" Pra - terunkowe, bloki, tel 
sa, Piotr kowska 96. fon, centrum, zamieni 
OKAZYJNIE sprzedam na dwupokojowe i ;edn 

pokojowe. Oferty „1694 
syp iabnię, kredens, stół 

- orzech. Kilińsk ie&o 49. 
M-4 - Osiect•le Karole• Wa·rsvtat stolarski. 
zamienię na dwa :>ddzi 

2·LETNI as paragus w rlo ne · mieszkania z wygod 
niczkach, kalie, cyklame moi, w tym może być j 
ny sprzedam. (Cena po dno z częściowymi wy 
8.-) Lódż, Radogoszc z. godami. Oferty „1711 
Turzycowa I 1. 730- Prasa Piobrkowska 96. 

=·==·=·===·===·=· • POMATURALNE • 

Ili 
STUDIUM MEDYCZNE Ili 
PIELĘGNIARSTWA 

• W LODZI • 

Ili do klas~ ~i~;!,~z~/dlaz ~J::a~!. Roz- Ili 
poczęcie nauki w miesiącu styczniu. 

• NAUKA TRWA 2 LATA • 

1

111 Warunki przyjęcia kandydatek: Ili 
• posiadanie świadectwa dojrzałości 
• dobry stan zdrowia 

• • ukończone 18 lat, nie przekroczone •

111 Ili + !:ozenie egzaminu wstępnego 
z higieny • 

., Podania naleiy składać w sekretariacie Ili 
li 

szkoły, ul. Ciołkowskiego 2. Dodatko­
wych informacji telefonicznych udziela 

• sekretariat tel. 430-26 w godz. 9-14. • 

===·===·====·===·===·~· 
U KOGO ZGA$NIE ŚWIATŁO 

1. W dniach od 1 do 23, xn. br. w itodz. od 6.30 
do 16.00 
ul i.cel Skrajna, Rad<:>mska. Altanowa, Letn i­

skowa, Laskowa, Betonowa , Przyjem­
na i do n•ic h przylegle. 

2. W dniach od 2 do 3. Xll. br, w godz. j. w. 
ulice: A. Książka Od K ryształowe.i d-0 Wc·sko­

wej, Stasia. Gdyńska od Więckowskiego 
d o nr 26 l 1 Maja od Gdyńskiej do 
nr 8. 

3. w dniach od 2 do 5, xn. br. w godz. j.w. 
uhc:e: Kocza skieg0 od Marato1\skie.1 do Che>d­

k iewicza i przyległe. 

4. W dniarh od 2 do 10. Xll. br, w godz. j.w. 
ulice: Kolumny _ Stare Górki. Józefów. R zge>w 

ska. od Kosyn.i erów Gdyńskich do Fa­
szynowej, Łódzka, szumna, Baltycka, 
Powszechna, Mie•zczańska - Raclawoic­
k.a. Piękna - Ku rcza ki od Wdz i ęcznej 
do Strażniczej z przyleglymi oraz wieś 

Wi„kitno. 
5. W dniu 4. Xll, br. w godz. j.w. 

uli-ce: A leksonct :·nwska o.d Chochola 
kowe·J, Ta·ta•rczana, Pionowa i 

Dziś ~Radio-t'le.leM1ji 
WTOREK, 1 GRUDNIA 

1970 R. 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „zu.r aw" 
odc. 10.25 Poranny koncert. 
10.50 P erspektywy wolnego cza 
su. li.OO „Nad brzegami rzek 
i jezior'', 11.25 Dedy'ku.iemy Il 
zmianie". 11.49 Rodzice a dziec­
ko. 12.05 z kraju i ze świata. 
12.25 Więcej, lepiej, taniej. 
12.45 Rol.niczy kwadra·ns. 13.00 
„Melodia ! Ste>p''. 13.28 {Ł) Z na 
grań Ork. Mandolinistów. 13.40 
Rytmy i melodie. 14 .CO (Ll „We 
soly awtobus". 15.00 Wiad. 15.05 
Go<izina dl a dziewcząt i chłop­
ców. 16.00 Wi.a<l. 16.05 „ze świ.a 
ta e>pe ry", 16.3e Popołudnie z 
mlod.ością. 18.50 Muz. i a.kt. 
19.15 Dla domu dl.a ciebie. 
,19.30 Ko·ncert życzeń. 20.00 
Dzienni·k. 20.25 „Rytmy z kra 
ju kankana''. 20.47 Kre>nika 
sportowa. 21.00 „ostatni Mohi­
kanie" - rep. 21.28 „Krokodyl" 
- słuch. 22.20 „Syl we tka kcm-
pozy0tora - H. Pu rcell ' '. 23.00 
II wyd.a-nie dzienn•ika. 23.19 
Przeglądy i pc.glądy. 23.28 Gra 
zesp. J . Milian.a. 23.4& „T.a1i czy­
my do północy". 24.00 W i ad. 

21.38 Rep. literacki „szczęście". 
21.50 Wl06kie melodie. 22.00 Z 
kraju i ze świata. 22.27 Wiad. 
sport. 22.30 Radiowy Klu'b Eks­
porte rów. 22.45 Magazyn Pol­
skiej Federa.cji Jazzo,wej, 23.15 
C. Franck - Kwintet fortepia­
nowy. 23.59 Wiad. 

PROGRAM Ili 

DZIENNIK ŁODZKI nr_ 285 (6948) li 



LOCHY HERS-BRUCKA KULTURA I OKO LICE ·* ,KULTU RA 
~ - - -

Ks.iQ:Żki czekaic:x na was 

TRA­
CYJNY 

Podczas gdy Kazimierz Gwiz­
dka pracował w podziemnych 
sztolniach drążonych w jednej 
z gór w okolicach Hersbrucka, 
a Ryszard Dynarzewski dźwigał 
pnie drzew i worki cementu -
obydwaj jako więźniowie tam· 
tejszego obozu koncentracyjne• 
go - inny nasz rozmówca, tak 
ze łodzianin p. T. D. (nazwi· 
sko i adres znane redakcji) 

: zmuszany był do pracy w bry 

gadzie budującej tory kolejo­
we wiodące do owej „góry". 

Oto dalszy ciąg relacji ostat· 
niego z naszych rozmówców: 

„16 stycznia 1945 roku zacz'łł 
się nalot aliancki na Norym· 
bergę - odległą, jak mówili­
śmy o ok. 30 km oo Hers­
brucka. Natomiast plac budowy 
wokół góry był ostrzeliwany 
przez aliantów z samolotów. 
Atakowano przede wszystkim 

Kronika ·wypadków 
·i..· W Kolumnie pow. Łask 

kierowe.a „Sana", 25-letni Ry­
szard K . na.jechał na raptow­
rc'..e schodzącą na jezdnię 57-let 
nią Franciszke K. Poszkodowa­
ną ,. która doznała c'ężk\ch o­
brażeń ciał.a, przewieziono do 

" szpitala w Lasku. 
. .t. W Tomaszowie, pOd „sta­

ra" pro w adzonego przez 18-let­
niego Kaz:mierza T., wpadła 
Genowefa C., ponosząc śm:erć. 

.t. o godz. 12.'40 w Lodzi, na 
skrzyżowan:u ul. Bocznej i Tyl 
rceJ, k'erowca dźwigu 5187 IB 
nie przestrzegając pierwszeń­
stwa przejazdu, · spowodował 
zderzen:e z samochodem osobo­
wym 3145 IB. Niegroźnych o­
b ra ż~ń doznał kierowca samo• 
chodu · osobowego. Jerzy B. 

.t. O godz. 15.35 na Limanow­
skieg„ 11, wys'.adająca przed·: 
wcześni e z tramwaju 67-letnia 
Zotia F, · (ul. Gn:eźnieroka) upa 

Niewypał -
narzędzie? 

w jed'tlej z z.agroo we wsi 
Klepacze (pow. białostocki) sa­
perzy z-na·leźli niewyp'1ł pocisku 

. a.rtyleryjski.ego, . Kiedy Je:<iJnak 
przystąpi-li do zabe-zpie<:zenia 
pocisku w celu. wy.wiezieni.a go 
z zabudowań".· gt>!:pckiy-rti Pb<Jl 
ndosła lament: pa-i;iowie. nie za­
bierajcie- tego, -na czym 'tlllf'Ż 
będ,zie te raz kosę kl eti.ał? 

dla na jezdnię. Pomor,y poszko 
dowanej udzielił lekarz Pogoto­
wia. 

.t. O godz. 16 r.a Fra.nc:Szkań­
skiej 29 przez samochód osobo­
wy IW 1380 została potrącona 
76-letn:a Florentyna P. Pomocy 
udzieliło .jej Pogotow:e. 

.t. O godz. 16.55 na Obr. Sta­
lingradu 140, tramwaj 43/2 po­
trąc i ł na jezdni Stan ' sława S. 
(Zakątna 9). Poszkodowany zo­
stał ·przewieziony do szpitala 
im. B'ega ńskiego. 

.t. Swiadkowie, którzy 13 li­
stopad.a br. o godz. 6.35 jechali 
autobusem ul. Pab:ani"ką l wi­
dzieli okol iczr.o$c ; wypadniecia 
Edwarda O ., proszeni sa o zg!o 
szenie się do WKRD MO, ul. 
W. Bytomskiej SO p. lla, lub 
tel. 516-60 . 

Dziś z~chmrurzenie duże, okre 
sami opady deszczu i lokalne 
mgły. Temperatura minimalna 
2-3 st., maksymalna 4-6 st. 
Wiatry słabe i urp.Jarkowane, 
przeważnie · póLnocno-wschodnie . 
Jutro m-Oltliwe opady. tempera 
iura bez w)ęl<;szych zn;i iąn. 
bziś' · za'el\611' · słóńC-a' o ' godz. 

15.35, jutro wschód o 7.28. · 
(D:żiś 1mden~ny obchodzą Na­

talia i EligLu-sz.) 

stojące t_am maszyny. Znajdo· 
wałem się wówczas na &toku 
tej góry, nieco powyżej miej­
scowości Happurg. 
Leżeliśmy na otwartej prze· 

strzeni, Niemcy którzy nas pil 
nowali pochowali się za cem­
browinami. Samoloty lątały 
bardzo nisko, przypuszczam, że 
lotnicy widzieli nas doskonale, 
b-0 ani jeden strzał nie padł w 
naszą stronę. 

Kiedy przywieziono tam gru­
pę, w której i ja się znajdo­
wałem, wielka budowa roz ... 
ciągająca się od Happurg do 
Pommelsbrun, czyli na odle· 
glość 2-3 km pracowała. Nie 
bYlo torów kolejowych wiodą­
cych do wejść do podziemnych 
sztolni, wykutych w masywiP 
góry. Naliczyłem sied'em du-
żych wjazdów do sztolni, a 
włazów małych. wielkości 
drzwi, było znacznie więcej. 

Góra była „dziurawa" w ta­
kim stopniu, że osuwała się. 
I jak nam mówił jeden z Niem 
ców niejaki Minster, w stycz­
niu lub lutym 1945 r., po bom 
bardowaniach wykonano pomia 
ry, które wykazały, i:i góra 
usiadła o blisko 2 m. 

Po pierwszych bombardowa­
niach z góry zaczęła spływać 
„lawa', - gr.:zą.ska maź, glinia­
sta, zmieszana ·z odłamkami 
skal. Zalewała ona budowane 
przez nas tory kolejowe. Sprzy 
ja! temu fakt, iż często padały 
deszcze ze śnieitiem. Klimat 
zresztą był tu ·trudny do wy­
trzymani-a. Pracowaliśmy w do 
linie otoczonej zewsząd · ~óramt. 
Kiedy świeciło sł<>ńce - pano 
wał zaduch, tak że nie było 
czym oddychać. 

Kiedy pracowaliśmy przy 
wejściu do sztolni, czasem by­
ła okazją wymienić kilka zdań 
z więźniami, którzy wchodzili 
do środka lub wychodzili po 
„szychcieu. Kolumny takie z re 
guły niosły po ł-5 swoich to­
warzyszy, którzy padli z wy­
cieńczenia w podz.iemiach. 

Pracowali tam więźniowie r<>ż 
nych narodowości. M.· in. byli 
tam Węgrzy, a wśród nfch pro 
fesor z Budapesztu. Był ju~ 
w stanie krańcowego wy.cień­
czen_ia. Hitlerowscy oprawcy za 
tłukli go wtedy na miejscu I 
wrzucili do dołu kloacznego„. 
Naszą kolumnę budująca to­

ry kolejowe poprzed:oała grupa 
plantujaca teren pod pr;iyszłą 
linię. Kapo tej grupy, zresztą 
wyjątkowv drań, był Cy~nem 
niemieckim z Essen. · 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Opracował: J. POTĘGA 

Dzisi;i.i publikujemy mapkę, 
okolic Hersbrucka. Oznaczono 
na niej · wszystkie waźniejsze 
punktv związane z topografią 
terenu, a więc Obóz kóllc!M{ł)f,· 
cyJny (t'tlż "ob<>\["śt~'di koleJo­
we,i) i ,góre, . w której "-ril~Pn.c> 
sztQln\ll, Ryi;owa1 ' Kar;fuilen 
Gwizdka. 

z różnych 
Nowa powieść Mtchala Choromańskiego nosi 

może nie dla wszystkich zrozumiały · tytuł: 
„Kotty beethovenowskie"•). Oczywiście, nie 
chodz i tu o katty do gotowani a strawy, lecz 
o nazwę instrumentu perkusyjnego uźywane­
go u; orktestrze symfonicznej, a po włosku 
zwa-nego „tympani". A przymiotnik „beetho­
venowski." nie ma n ic wspólnego z obchodzo­
ną właśnie dwusetną rocznicą urodzin wiel­
k iego kompozytora. lecz wiąże się w sposób 
pośredni z pewnym fragmentem jego IX Sym­
fonii. 

Bohaterem powieści jest mlody chłopiec -
student warszawsk iej wyższej szkoły muzycz­
nej, spędzający wakacje u swojej c iotki l opie­
kunki w pewnym małym miasteczku Wielko­
polski. Silą różnych osobitwych zdarzeń i nie­
samowitości, spotylcanych obficie w ogóle w 
prozie Choromańskiego, muzykalny młodzie­
niec zostaje uwtklany w zdradziecką sieć 
d.wóch niebłahych spraw: pierwsza - to ro­
mans z przedsiębiorczą wdową po miejscowym 
staroście; druga - to tajemnicze zabójstwo 
owej _ciotki, afera kryminalna, w k t órej po· 
sz laki zą,ają się świadczyć przeciwko studen­
towi. Jak wygląda rozwiązan ie powieściowych 
konfliktów, w jaki sposób dobro triumfuje w 
końcu nad złem, nie będę tu - rzecz Jasna -
opisywał. ·PodJ(reśtam tylko, że powieść, jak 
zwykle u Choromańskiego, napisana jest . bar­
dzo zajmująco, z werwą I pomyswwośctą, z 
doskonalą kompetencją w zakresie przedwo­
jennych małomiasteczkowych stosunków, więc 
czyta się „Kotly" - od począ~ku do koń­
ca - z n i e slabnącą uwagą. 

• • 
Książkę pt. „Siedmiu nieobecnych'.' ••) po­

święci! Igor Sikirycki pamięci siedmiu przyja• 
ció! ! kolegów z laWY gimnazjalnej, którzy -

walcząc czynnie w 1wspiracyjnych szeregach ! 
hitlerowskim okupantem - ponieśli śmierć w 
tym bojowym trudzie. Oni to Właśnie są bo• 
haterami opowieści Sikirycklego, a warlo za• 
znaczyć, że slowo „bohater" zachowuje w da• 
nym przypadku swoje pełne i śclsle znacza· 
nie. Autor nadal swej książce formę wspam• 
nieniową: po dwudziestu kilku latach nieobec· 
ności w rodzi nnym mlefoie Lublinie, przyjeż• 
dźa on tutaj, by oawiedzić stare kąty I spo· 
tyka dawnego szkolnego kolegę, który teź od· 
cierpial swoje w Oświęcimiu. We dwóch 
snują nić wspomnień o siedmiu Nieobecnych, 
przeplatając je często • gęsto spojrzeniem 
wstecz aż do czasów przedwojennych, gdy 
przeżywali swe „szczenięce lata" - wraz z ty• 
mi dziś już n te żyjącymi - w murach lube!• 
skiego gimnazjum. 

• • 
„Opowiadania aktorki" •••) pióra Stefanit 

Kornackiej, wydane w cyklu „Autentyki" 111<1• 
ją charakter pamiętnikarski I związane są z 
przynależnością autorki w latach dwudziestych 
do zespołu warszawskiej „Reduty" pod kie­
rownictwem Juliusza Osterwy, Mimo zbyt „u­
roczystego", niewspółczesnego stylu siewne· 

półek 
go tych relacfl, mają one wartość historyez• 
ną jako materia! do poznania dziejów „Red.u· 
ty", która odegrała bardzo ważną i pozyty1.1m4 
rotę w rozwoju naszej kULtury teatralnej. 

B, D. 

•) „Wydawnictwo Pol1lllańskle", str. 472; ~ 
na zł 34 . 

„) „Wydawnictwo Lódzkie"; str. 160, cena 
Zł 20. 

•••) 
zł 12. 

Wydawnictwo 1,Iskry"ii str. 200; cena 

~~~~~~~~~~~~~~ 

W. Śniadeckiego-
scenografia filmowa 
w naszym mięście - st.olicy 

polskiego fiJ!mu - j,a.k powt.ada­
ia niektórzy, mamy okazję r>l(lą 
dać Po raz pierwszy wystawę 
wybranych pr.ojektów scenogra­
fii filmowej Wiesława Sniadec­
k iego. 

W Klubie P1acowników H.a.n­
dlu Zagranicznego „Hermes" 
eksponowa.ne są projek·ty (ry­
sunki r zd.ięc'ia) m. in. do ta­
kich filmów ja.k: „Podz.iemny 
front", ,,Czterej pancerni i 
'pleS", .. Sąsiedzi". „Wszystko na 
sprzedaż". „Pogoń za Adamem" 
i wielu ihńy-0h. Sra.iadecl<i w cią 

--~u 20 lat · Jiracy 'z filmem stwo­
rŻYl scenerie do l!"ilkudziesię­ciu· t.vtulów, wśród których 
obok qo~ycf(,,,f.9bularnych zna.i­
du:fą się też f:lmy dok-u!l'lentall. 
qe i tęlew~~yjne, Uważny spek ... 
talor dostrzęże nieomylnie. że 

przestrzeń i światło. Rysowane 
m:ękJką kreską pejzaże czy wnę 
trza, umiejętnie rozłożone akcen 
ty świetlne, celnie pomyślane 
skróty perspektywiczne sprawia 
ią. że każdy z projektów cechu 
je odmienny, niepowtar-zalnY 
nastrój. 

Dla nas zwykłych w idzów ki­
nowych wystawa ta obok wra­
żeń artystyczrlych przynosi do­
datkowa korzyść: pozwała do­
strzec prawdziwą rolę scenogra 
fa filmowego, tego człowieka. 
który nie tylko bud uje de koc a­
cje, ja'k uwa.ż.amy potocznie. ale 
przede wszystkim tworzy ota­
czającą aktorów rzeczywJstość. 

Poza projektami scenografii. 
część ekspozycji sta.nowią szki­
ce (a•kwarela i Tysunek tus·zeml 
z cy~lu „Notatki z podróży". 

lL .łl} 
ma ~ d9 czynienia z artystą ----------------­
szczególlilie wrażH.wy;m na ruch. 

Wvstawa w Łodzi 

Studenci -
dziennikarze 
Choć środowisko studenckie 

Lodzi liczy sobie, biorąc pod 
uwagę studia wszelkiego ty· 
pu; w tym zaoczne i wieczo­
rowe. ponad 20 tys. osób, w 
dalszym ciągu pozostaje śro­
dowiskiem egzotycznym, Je­
go problemy, ko-nflikty, nie 
są nazbyt d<>brze znane miesz 
kańcam miasta, 

~ZBRO'D.1ti1\ W„ 
NiESZKA'NHJ CJłiRłJRGA. 

Odbierając od sza.miarza dużą podróżną 
trobę, Iwona p0wiedziała: - Zabrałam ze 
soba trochę tzeczy, które mogą mi się 
przydać w więzie'tli,u. Zdade mi · się tylko-, 
;,e z.apoffililiał.am perfum. Ale m.amu5i.a 
przywiezie mi przy oka.z>jd. Czy ja będę 
siedział.a na Mokotowie? 

DOl'll'nair n·ie od'J)OIWied.z.ia:ł, WZiął ją pod 
rękę i zaiprowad'ł:ił do samochodu, 

W komendzńe n·ie bard(Zo podobało się 
pa.ni Iwonde. - Tak tu u was smutno. Nie 
mogli-byście jakichŚ ład1I1ych obra2ów po­
wiesić na ścianach? Ja w tym poko•iu pro­
ponowałabym coś z lirnpresjoo:iistycznych 
płócien. Poz.a tym kwi.a.ty. Nie rozuml.em, 
,lak pan tu może żyć bez kwi.atów. 

Polskie wykopaliska 
nad M. Czarnym 
i Śródziemnym 

109 ek.spona.tów ze ZRA, Syrii, 
Su.da.nu, Cy,pru oraz Krymu, ilu­
strują,cych polsk ie odlkrycia 
a.rcheolog iczme p.rowadzone pod 
kie.runk iem prof. Kazim•e.r·za M i 
chałowskiego zgromadzo,no na 
wystarwie otwa-rtej 3-0 lista<pada 
w !ódzik.lm Muizeum Archeolo­
gic,.,nym i Etno·girafic.2lnym. 

Dlatego warto zwrócić uwa 
gę na inicjatywę RO Zrzesze 
nia . Studentów Polskich, któ­
ra powołała Klub Dziennika· 
rzy Studenckich. Jego człon­
kami są młodzi ludzie pisują 
cy do prasy studenckiej. a 
ta.I<:ze " Clebruranci - uczestni· 
cy . .seminairium. d"L\ennikarskie 
go prowad'zon.e&o " \\ód patrona 
tem łódzkieg0 oddziału Stowa 
rzyszenia Dziennikarzy Pol· 
skich. Kilkudziesięcioo5obowa 
gru,pa postawiła sobie ambit· 
ne zadania szerzenia wiedzy o 
środowisku i jego problemach 
w publikacjach przeznaczo­
nych dla wewnątrzśrod<>wisk-0 
wych organów informacji 
oraz w prasie łódzkiej i stu­
denckiej prasie ogól111opolskiej. 

Do szerszej współpracy ze 
środowiskiem studenckim 
przystąpiła w tej dziedzinie 
także nasza gazeta. W na.jbli.Z 
szym czasie wydamy specjal­
ny numer „Dziennika Łód.z­
kiego" opraco,va•ny w całości 
przez czł<>nków Klubu Dzien• 
nikarzy Studenckich, Kiedy się zbłi<i:yła, wycią~nęla rękę 

'IVskazującym pałcem dotkn.ęła czerwO'tlego 
goźdżika. - A Wlięc to pa.n - powiedzdała 
miłym. dżwi~:mym glo.sem. 

- 'tak, to ja - bąknął DoW111ar, usiłując 
ochłonąć z pierwszego wra<ienia, · 

Usiadła przy stoliku, zdjęła rękawiczki 
I zamówiła duża kawę. - żad•nych cia­
stek - zastrzegł.a się. mimo iż nik·t jej 
nic nie proponował. Downar był ubawi·onY 
tą niezwykłą maskaradą. z drugiej .jedn.a·k 
strony zaczynało go ogarndać zniecierpli­
wienie. Chciał tę rozm<>wę przeprowadzi!'; 

'mo~liwie jak naJdyS>kret-niej, a t~mcz.a­
sem.„ 

Kelnerka przyniosła ka1Wę, Wtedy tw:ona 
Sobańska wsypała do fi!iiż.anki dwie 1y.· 
żeczki cukru. zapaLHa ·· papierosa I powie• 
działa: - 'M:i.aŁabym peW'tlą propozycję. 

- Słucham pan1·ą 
wprzeJmie DoW'tl.ar. 

uśmLechnął si.e 

- Myślę, że na1jlepiej będ.zie jerżeli. nde 
tracąc C1Zasu, wyj.aśndmy sobie sytuację. 

Downar s.poj•rz.ał na nLa zask;ocZO!ll•Y. _. 
Nie ba.rdrzo rozumiem ..• 

Przez chiwiJe w milczeniu mdeszała ły>źec-z· 
ką kawę. Na jej i·nfa.n.tylnie małych u­
stach pojaiwi~ się ledwie dootrzegatny 
uśmiesze)<. 

- PoczątkOIWO mi'll'łam z.amii:a.r zabawić 
się w tę c.a.łą komed1ę, ale w tej chwń-li 
zmieniłam zdan.ie. Nd>e chce ml się. Po 
prostu ml się nie chce. To wszystko prze­
stało być dla mnie atr.a.kcy)ne. Poot.a010-
wiłam z tym skończyć, Bo właścl'Wie fo 
nie ma ~ensu. I ta>k wcześn.iej czy późn.ieJ 
będe muSiał.a to zrobić, więc„. 

Downar słuc'h.ał uiwaiim<ie. Zaicz.Y11-ał sie 
niepokoić. 

- Przyznam się pa.ni, że w da.!S-ZY'!11 clą­
gu nie ba•rdzo wiem, o czym palil•i mówi. 

Głęboko zacią~nęła się dymem. - O z.a. 
mordowa·niu Osk.a!"a Lastowskiego oczyW'l­
ście. Przec~eż po to sdę pan i.utaj ze mtlq 
umówił. 

- Jest pan.I ~romnie domyślna. 

Machnęła ręką. - D.a.jmy spokój tyni 
wszystl<im komed•iom. Powiedziałam panu. 
że mnie to przestało bawić. Wiem, że pan 
jest z miłicji. Tego nietrudno się zreszta 
domyślić. Będe z panem zupełnie szczera. 
To ja zabiłam Lastowskiego. 

Doiwna·r spojrz:ał ie•j w oczy. - Jest pa· 
ni pewna. że to pand go zabiła? 

Roześmiał.a się, - Jest 1'B'I' wspaniały, 
doprawdy wspa.ni.ały. Chyba ja w.iem n·all· 
lepiej czy zabiłam czy nie zabił.am. 

- W ta.kim razie 
zmienili lok.ad 
Downar. 

propo.n uję, 
powiedziaił 

żebyśmv 
spokojnde 

- Chce mnde pa01 zarall zaiwieźć dio wi~­
zieniia·? 

- Nie. Poj-edrz.iemv do komendy, gd~e -
będzdemy mogli swobodlilie porozmawiać • • 

- Nie rozum~em o czym m.amy rooma. 
wJać. Przecież wszyst.ko jest j.aene. 

- Nie z.a•kłada mi pain kajd.a·n-ków? _. 
spytała Iwona.. wstadąc od stolilka. 

-Nie. 

- Dziwne. Sąd~łam:, ~ mordiercom -
sze zaikŁad a s~ k adda.nikd.. 

- ·Nie za•wsze. 

Poszli do szatni„ odlp!"O'Wadza•rri cfokaiwymlf. 
spo}rzeniamd. DcJIW>nar przekł>i·nał w dlUChu 
pomysł t0go spot-kania w kawi.arni. 

DoW'tl.a;r połączył się Z ' Walczakiem i ,po­
prosił go, żeby był obe~ny przy przesłu.­
cha-n.iu. 

Po chwndi. wszyscy troje prowad·ziJl.1. dooć 
swobOd•na rozmowę na tematy obojętne. 
Downar chci.ał sie troch.ę zorie.ntować w 
sytuacjd. Bardzo daw.no już nie był tak 
zbi.ty z tropu, a pa.trząc na Karola wi­
d·Zi•ał, że i on podziel-a jego wątpJi.wości. 

- Mme przystąpimy wreszcie do rzeczy? 
- z,a.propO'tlowała pa·n~ Iwona. - Nie ze-
braliśmy się tul\aj po to, żeby dyskutować 
o -ostatnim meczu pi•tki n()Żlnej. Sądzę, że 
dosyć ju<i: tej pogawędki o nicz,m. 

Downa.r chrzą1km1ł. - Jeśli pand sobie ży­
czy .•• 

- Nle che•ii&ła.byffi narari:ać pa'tlÓW na ?tle· 
potrzebną stra.tę czasu. Pyta.jcie o co chee­
cie i odeślijcie mnie do więzienia. Jestem 
ciekawa, ja•k to na11>rawdę jest w tym ipu­
d•le, 

.-... Wd.ęc pa.n:l twleordzi. l<Ł zamordowała 
pa1I1d OSJka1r.a Lastowskie~ J>OWiedział 
Downa.r. 

- Do te>go przyznał-am 
WIS·tępie naszej ro.z•mowy, 
trzeby, żeby jedlllo i to 
po kiJ.'ka razy. 

się zara.z na 
Nie widzę po­

samo powita>rz.ać 

- Gd'ł:ie pa.ni aokoni.ała tegl:) morderstw.a? 

- Gll\llpie pytanie. W mles'Z!ka'tlliu Mierz­
Wi·ńskiego. oczywdiścle. 

- w jalki 
Zlbrod1111L? 

- Pchnęłam t.o norżem cłliiirurg,iicz-nym. 

~) (Da.Js.zy ci.ąg nastąp~) 

Na uwagę za.Sługują m. lin. cy­
prydskie mozaiki podao.gowe -
np. z wize,runk.iem Te.zeusza za­
b.ija.jącego Mi.notau.ra <>raz f~ag­
me>nty archi.tektuiry z Sudanu, 
zbliżonej swym stylem do archi 
tel<tury r ·ozpoz:n.ainej w Fa.ras. 

Na zebraniu inaugurującym 
działalność, KDS Wybrał swój 
zarząd, W jego skład weszli 
Marek Kuliński (prezes), To­
masz M. JawO'l'ski (wicepre­
zes) oraz KrystY'lla NamySł<>w 
ska (sekre.tarz). 

os n 
Gdyby można do wczorajs.ze· 

go spektaklu Tea·tru TV zasto• 
sować określenie. którego uży­
wa się w stosu-oku do pewne­
go rodzaju literatury, nazwał· 
bym go „czytadłem". Ksiazki 
takie nie wzbogacają nas szcze 
gólnie. ale są. zgrabnie napisane, 
pozwalają spędzić czas ')'tedy, 
kiedy nie ma się och-0ty na li· 
terature zbyt wysublimowaną, 
obciążają-0ą nas jakimiś probie 
mami. 

Tea·tr poniedziatko-wy przy· 
zwyczaił nas do przedstawień 
bardzie.i znaczących, d·lateJ?o 
może po spektaklu „Panny ra­
d<isnej" pozo~tał nam Pfll"ien 
niedosyt, Chcielibyśmy, aby wv 
nikało z niego coś więcej po­
nad iluzo-ryczna dość niespo­
dziankę. muzory·czn.ą, bo finału 
- a więc tego, ze Anabella oka 
że się proouktem wyobraźni -
sp<>dzięwaliśmy się od począt­
ku. Bądźmy jednak sprawiedli· 

wi dla autora Jerzego Krzy• 
sztonia. Nie ch<idzilo mu prze­
cież o fabułę, a przynajmniej 
nie tylko o nią. Anabella, pan• 
na radosna. jest metaf<>rą, ma 
przynosić myśl o nie spełnio· 
nych marzeniach, o tym. że 
trzeba brać od życia to, co ono 
daje, pamiętając jednak o ma 
rzenia·ch jak Grzegorz o chuście 
ukrytej na dnie kufra. Ot, ta­
ka .• ż:1ciowa" filozofia. 

Spektakl zrealizował sprawnie 
Andrzej Zakrzewski (reżyser 
TV Edward Paszkowski). 
Chwilami zawodziło nieco tem· 
po, usatysfakcjonowali nas jed 
nak aktorzy - Jan świderski -
McKibbe.n. Tadeusz Janczar -
Grzegorz. Zofia Rysiówna 
Na·nCY. Pola Raksa - MarJ?aret. 
Byli oni twól'Cami nastroju. 
chwi>lami eiz-0tycznego, spra­
wiali, źe przedstawienie &bej­
rzel·iśmy z sentymentem. 

J, KATARASIŃSKI 
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